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"(zerwanie rokowań 

anglo-aiKyiaiiskich 

w sprawie Palestyny
NOWY JORK. (PAP) -  W ko­

łach miarodajnych potwierdzono 
wiadomość, że angio - amerykań­
skie rozmowy w sprawie przedłu­
żenia mandatu brytyjskiego w Pa­
lestynie o 10 dni, nie doprowadzi­
ły do żadnych wyników.

N» 126

O R G A N  P O L S K IE ) P A R T II S O C J A L IS T Y C Z N E )

Kraków Kok 5/

Delegat brytyjski Cadogan za­
komunikował, że W ieka Brytania 
nie może się zgodzić w obecnych 
warunkach na propozycję amery­
kańską.

Ciicrchil!
s roli „ojca Eure pjr“

i: rozpoczą

Przywśiky ró lęg aksg o  Stronnictwa Narodowego
odpowiadają za zbrodnie z czasu okupacji i po wyzwoleniu

WARSZAWA. — 'V dniu.. 7 maja br. przed Rejonowy) 
Wojskowym w Warszawie pod przewodnictwem ppłk. ' 
Klimowicckicgo rozpoczął się proces członków zarząd. 
Narodowego Leona Dziubeckiego, Tader—  " ------

Maciński opowiada

Stronnictwa
____ „  . i Macińskiego, Bronisława

kiewicza.

niu członków SN.,

A kt oskarżenia zarzuca podsąd- 
nym, iż w okresie okupacji, działa­
jąc na rękę władzy państwa nie­
mieckiego zwalczali partyzantkę i 
ruch podziemny kierowany prze­
ciwko Niemcom, a organizowany 
przez ugrupowania lewicowe.

Po wyzwoleniu oskarżeni zmierza 
li do obalenia przemocą demokra­
tycznego ustroju Rzeczypospolitej i 
♦  tym celu organizowali napady ter 
rorystyczne na formacje wojskowe, 
..rzędy państwowe i działaczy demo 
kratycznych, uprawiali szpiegostwo 
wojskowe i polityczne i przekazywa 
li wiadomości wywiadowcze za gra­
nicę, oraz organizowali propagandę 
szkalującą stosunki panujące w 
Polsce.

W SŁUŻBIE GESTAPO
Wszyscy oskarżeni za zbrodniczą 

działalność pobierali wysokie wyna 
grodzenia pieniężne. Oskarżony Ma 
ęiński stoi ponadto pod zarzutem, iż 
jt kwietniu 1944 r. dostarczył war­
szawskiemu gestapo kilka list z na­
zwiskami i adresami członków PPR 
i AL w zamian za interwencję w 
sprawie kilku aresztowanych człon­
ków Stron. Narodowego. W maju 
tego samego roku Maciński za ,,po- 
średnictwm członka SN. Patkow­
skiego dostarczył urzędnikowi gęsta 
po Hundtowi 2 listy, w  któryeh wy 
jaśni! linię polityczną stronnictwa 
i przedstawił działalność SN. kiero­
wana przeciwko organizacjom lewi

skini, prof. Rymarem i przedstawi­
cielami kleru. Na konferencji u 
Trąpczyńskiego, w której brali u- 
dzial działacze narodowi z całej 
Polski rozważano propozycję Miko­
łajczyka, który zwróci! się o popar 
cie w wyborach do Stronnictwa Na 
rodowego i obiecywał w zamian wy 
stawić kandydatów endeckich na li­
stach PSL.

Jako pierwszy spośród podsądnyćh 
wyjaśnienia składał oskarżony Ma­
Ciński, który do winy przyznał się 
częściowo i potwierdził w całej roz­
ciągłości zarzuty aktu oskarżenia do 
tyczące jego działalności w okresie 
okupacji.

mawia sze

kie się odbyły w  okresie powojen­
nym, m. in. odprawę w Krakowie, 

której Marszewski mówił o mon 
towaniu frontu podziemia i o me-
moriaeh do ONZ.

Na jednej z odpraw uchwalono 
•eorganizację SN., utworzono 16 sa­
modzielnych wydziałów, nie utrzy- 
mającyh kontaktów między sobą, a 
podlegających bezpośrednio Żarz. 
Głównemu. Oskarżony objął wów- 

:as wydział terenowy.

WALKA
Z OBOZEM DEMOKRACJI

Odpowiadając następnie na pyta- 
a stawiane przez prok. Lityńskie­

go oskarżony oświadczył, że wrogi 
stosunek SN. do organizacji lewico­
wych hamowany był w  okresie o-

kupacji stanowiskiem rządu lon­
dyńskiego, który prowadził rozmo­
wy z ZSRR.

Nie zapobiegało to jednak stoso­
waniu przez władze SN. represji i 
mordowaniu działaczy lewicowych 
— stwierdza prokurator, a  kiedy 
oskarżony oświadcza, że nie wie o 
żadnych morderstwach prokurator 
powołuje się na zawarte w  aktach 
materiały.

I  tak — w r. 1941 przy Zarządzie 
G3ównym SN. sfomowana została 
komórka antykomunistyczna.

W aktach sprawy najduje aę  wy 
dana pracz tę komórkę instrukcja 
antykomunistyczna, której autora, 
oskarżony Maciński według swyoh 
wyjaśnień nie zna. Instrukcja oma­
wia metody walki z siłami lewico­
wymi i zaleca przede wszystkim lik 
Yfdację obok stojących no czele organi­
zacji lewicowych, likwidację szta­
bów poszczególnych oddziałów, 
składów broni, a  nawet redakcji i 
drukarni pism lewicowych.

„Za jednego członka Stron. Na­
rodowego — 5 komunistów” — 
czytamy dosłownie w instrukcji.

Proces trwa.

HAGA. — W H-id 
Kongres w sprawie 
ropejskiej zwołane;
Churchilla, który 
rady programowym prze.-ń

Churchill proponował utworzenie 
zgromadzenia eu> ■•peiskiego, witał 
gorąco obecnego na Kongresie dele­
gata Niemiec i  zaatakował ZSRR i 
kraje Europy Wschodniej.

—oOo—
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LAKB SUCCES — Ogólne sgrora*. 
dzenie ONZ uchwaliło powołanie kw> 
misarza, który urzędować będzie jas­
ko burmistrz Jerozolimy bez wfeutag 
nad siłami policji.

Uchwala ta  przeszła 95 glosami prep 
ciwko 2 mimo protestów delegatów 
radzieckiego, francuskiego 1 wielu 
innych, którzy podkreślili, że komi­
sarz ten nie będzie miał odpowied­
nich warunków do sprawowania wła 
dzy w Jertfeołimie.

Polska i Czechosłowacja głosowały 
przeciwko wyznaczaniu komisarze.

W ażn e u c h w a ły  J io m . W yk. 'fn ia t. 9ed . Xn>. 3>an>.

Związki Zawodowe realizują praktycznie

SOJUSZ WYBORCZY Z PARTIĄ 
MIKOŁAJCZYKA

Od października 1946 r. Stron. 
Narodowe rozpo.
do akcji wyborczej, w  czasie której 
planowano, wystawianie dzikich list 
obozu katolickiego i rozpatrywano 
możliwości utworzenia legalnej par­
tii politycznej wespół z t. zw. gru­
pą katolicko -  społeczną kierowaną 
przez Bolesława Piaseckiego.

W imieniu nielegalnego . Stron. 
Narodowego osk. Dziebecki rozma­
wiał z b. marsz, sejmu Trąpczyń-

RZYM — Komitet Wykonawczy 
Światowej Federacji Zw. Zawodo­
wych na posiedzeniu w Rzymie po. 
wziął szereg uchwal. Przyjęto jed­
nogłośnie rezolucję potwierdzającą 
decyzję konferencji Zw. Zaw. w  Pa 
ryżu i Londynie 1945 r. i stwierdza­
jące, że SFZZ ma charakter pow­
szechny. Komitet potwierdzi! zasa­
dę, w  myśl której żaden ośrodek 
krajowy nie będzie dążył do opano­
wania SFZZ i do ograniczenia swo­
body stówa jakiegokolwiek innego 
ośrodka krajowego, czy też innego 
kierunku. W związku z tym* i bio- 
rąc pod uwagę zatargi dotyczące ad 

polityki Komitet Wy- 
przyjął m. in. następują­

cą uchwałę:
„Każdy ośrodek narodowy (krajo. 

wy) ma prawo przedstawić dla włą­
czenia do porządku obrad danego 
unia każde zagadnienie, którego roz

zasady demokracji
dzie rozpatrywać wszystkie zagad-i mogą być sprzeczne z interesami te 
nienia dotyczące wydawnictw, co do go czy innego narodowego ośrodka 
których może zachodzić obawa, żel SFZZ

J f fe s ł i jc fó a n e  w iy s tf l ip ie n ie  SuS Ieses

Zakłamanie pod&gacza wojennego n r l

Traktat i  Austria
pod znakiem zapytania

LONDYN — Rokowania w sprawie 
traktatu pokojowego z Austrią zosta­
ły zawieszone. Obserwatorzy politycz 
ni twierdzą, że istnieje jednak nadzie 
ja, iż konferencja 2astępców mini­
strów .spraw zagranicznych Wielkiej 
Czwórki, omawiających traktat po­
kojowy z Austrią bedzie mogła je-

NOWY JORK. (PAP) 
ster Dulies, doradca polityczny 
ganów kierowniczych partii republi­
kańskiej, wygłosił na konferencji dii 
ohownycli protestanckich przemówię 

Ppświęcone sytuacji międzynaro 
dowej.

John Toster Dulies. przemawiając 
do amerykańskich duchownych pro­
testanckich, którzy wystąpili prze­
ciwko propagandzie wojennej, o- 
świadczył. ze wiadomo, iż „przy­
wódcy radzieccy me pragną woj- 

Mówca daiej zaznaczył, ze 
Wykonawcze winno rozpatrywać)-.ostateczne cele komunizmu uokry

aią się z celami chrześcijaństwa, 
różnica polega na metodach .dzia­

łania"- W końcu Dulies oświadczył, 
ze „wojna osłabiłaby ustrój amery­
kański i przyniosłaby korzyści ko­
munistom".

NOWY JORK. (PAPI -  W kilka 
naście godzin późnie; koster Dulies 
wygłosił Przed nną publicznością, 
zebrana w jednym z nowojorskich 
klubów, długie przemówienie, 
którym wrócił do swej roli podżega 

Dla spraw wydawnictw SFZZ u-lcza- Jak pódaie Agencja Reutera, 
tworzona będzie rada redakcyjna,]Dulies w ostrych słowach zaatako- 
do której wejdzie sekretarz generał , - a. „działalność koimiyj“ ó «  na ca

Ibn. świecie"... Mówca' wypowie-iw

te zagadnienia po otrzymaniu uprze 
dnio zgłoszenia piśmiennego od da­
nego ośrodka narodowego.

Organa SFZZ nie będą wykorzy.

politykę, względnie działalność ad.

wchodzących w skład SFZZ. To nie 
wyklucza jednak możliwości publi. 
kowania oświadczeń obiektywnych, 

polityki przez ten,

John Fu- dział się za utworzeniem specjalne­
go departamentu, który by rozporzą 
dzał wielkimi funduszami w celu -  
„zahamowania pochodu komunizmu". 
Duiles uważa, że „będzie to odpo­
wiednie przedsięwzięcie, które ttale 
zy podiąć dla utrwalenia pokoju”

Jugosłowianie wygrywają
etap Katowsee-Krafeów

KRAKÓW Trasa Katowice—Kra 
ków długości 76 km nie wchodziła 
do klasyfikacji Praga—Warszawa 
Wobec tego te zspoły, którym zależy 
na utrzymaniu czołowej pozycji w 
ogólnej klasyfikacji, zupełnie nie 
spieszyły się. Dotyczy t i /  zwłaszcza 
drużyn Polska I i Czechosłowacja II. 
-  Z Katowic wystartowało 9 drużyn 
przy czym w kompletnych składach 
tak jak w dotychczasowym wyścigu 
jechały tylko pierwsze Ur i. 'i? Pol 
ski, Czechosłowacji i Rumunii.

Zespoły startowały co 5 minut 
Najlepszy osiągnęła Jugosławia jar 
dąc również ze swoimi kolarzami 
indywidualnymi w czasie 2-07.03, 2) 
Rumunia 2.d9.''4, 3) Czechosłowacja
II 2.14.45, 4) Bułgaria 2.15.16, 5) C SR ,
III złożona z  kolarzy indywidual­
nych 217.08, 6) Polska .11 2.17.55. 7) 
mieszany zespół indywidualistów 
polskich i czeskich 2.21.24, 8) Polska 
I 2.25.37, 9) CSR 1 2.44,35.

Jutrgo kolarze wyruszają do przed 
ostatniego etapu Kraków—Kielce.



USA pochwalają
masakrę więźniów w Grecji

MOSKWA. (PAP) -  Szef anten- 
kańskie! misji pomocy Grecji — 
OrtewoW, opublikował w „NeW 
York Herald Trlbune" artykuł, 
»W»wiedłiwiający ostatnie masowe 
egzekucje patriotów greckich. Orls- 
wóld stwierdził dosłownie, że misia 
zagraniczne w Grecji nigdy n‘e poię 
piały masowego rozstrzeliwania 
więźniów politycznych przez reżim 
ateński- Zdaniem Jego, ,.postępowa- 
nie takie nie Jest sprzeczne z amery 
kańskim pojmowaniem demokracji” -

Jako fokł, charakteryzujący bez- 
gsaińczny cynizm przedstawiciela 
amerykańskiego, „Izwiestła" przyta 
czają jego słowa o tym, że „s 
nek do więźniów n« wyspie Makro- 
nisos jest jak najlepszy".

„W istocie rzeczy — zazr 
dziennik — na wyspie tej jeszcze 
przed wspomnianym oświadczeniem 
Gniswolda dokonano również maso-

rozstrzeliwań więźniów poli-

„Poznajcie i pokochajcie swój kraj“
Prezydent R. P. przemawia do młodzieży

WARSZAWA. — Wczoraj w Wari dzieży szkolnej. Po krótkiej Wy po- 
szawie pierwszy obywatel Rzeczy wledzt poszczególnych delegatów 
pospolitej, Prezydent Bolesław Ble-1 Prezydent Rzeczypospolitej przeinó 
rut, przyjął delegacją ogólnopolskie- wił do zebranych:
go Zjazdu kół krajoznawczych mło-' Młodzi, kochani przyjaciele!
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Zdrajca Weygand 
zrehabilitowany

PARYŻ. (PAP) — Komisja 
wyższego Sądu Specjalnego powoła 
•ego do spraw przeciwko kolabora- 
cjonistom i zdrajcom, zwolniła gent 
rała Weygand z zarzutu kolabora­
cji, przywracając mu Wszystkie pi 
wa cywilne. Należący do -komis 
przedstawiciel partii komunistyc; 
nej oświadczył, ze rezygnuje ze Sw 
go stanowiska na znak protestu pr: 
ciwko tej decyzji.

Generał Weygand wchodził 
skład rządu Vichy. pełniąc funkcje 
namiestnika francuskiej Afryki Pól- 
•iócitei-

Arabowie mobilizuje się
LONDYN. (PAP) — Agencja Ren-

Rewizja Karty ONZ bez zgody ZSRR
byłaby kat strofa, dla USA

WASZYNGTON (PAP) — Na po-| Silę wojskowa, aby „przywrócić 
siedzeniu komisji spraw zagranicz- równowagę sil, konieczna dla za- 
nych Izby Reprezentantów, sekre- chowania międzynarodowego bezpie 
kretarz stanu Marshall . wygłosił I czeństwa”.
przemówienie poświęcone projektom; Przedstawiając rolę ZSRR na te- 
rewizji Karty ONZ, wniesiona przez renie ONZ, Marshall usiłował prze- 
ęzlonków Kongresu. ' rzucić na Związek Radziecki odpo-

Marshall wypowiedział się prze-i wiedzialność za trudności ■ 1 niepo. 
ciwko radykalnym 'projektom po- i rozumienia. Zaznaczy! on rówilo- 
prawek, podkreślając, że drastyczna \ nocześnie, że „błędne jest przypnsz- 
rewizja Karty ONZ bez zgody Zwią 1 czenie, jakoby dwa rozmaite sys 
zku Radzieckiego oznacza likwida-j my nie mogły współżyć w pokoju 
cję organizacji Narodów Zjednoczoi przy zachowaniu podstawowych 
nych. „Likwidacja ONZ — zazna- norm postępowania, przewidzianych 
cZyl Marshall — osłabiłaby nas i i w Karcie ONZ.”
wystawiła na poważne niebezpie-1 Następnie Marshall udzieli! swe- 
czeństwo." i go błogosławieństwa Unif Zachod-

Marshall oświadczy! następnie, że niej, wyr.-żając mniemanie, że nie 
Stany Zjednoczone zwiększają swąj koliduje ona z zasadami ONZ.

i lu s tr a c ja  d o  p la n u  J K a rsfia lta

200 tys. robotników stra jku j w B zoiii

Arhbska wezwała wszystkich męż­
czyzn i uchodźców z Palestyny w 
wieku 18—50 lat do natychmiastowe 
go zarelestrowanla się. Małą oni od 
być ćwiczenia wojskowe, po czym 
będą przydzieleni do armii arab­
skiej w Palestynie. Podobne wezwa 
nie, ogłoszono również w Libanie.

Na naradzie Przywódców arab­
skich w Damaszku miano omawiać 
amerykańską propozycje, aby Wiel­
ka Brytania sprawowała mandat w 
Palestynie po 15 mała.

BERLIN (TELEPRESS) — Umilk 
iy głosy, wychwalające dobrodziej­
stwa pomocy marshallowskiej dla 
Niemiec, w  chwili, gdy strajki gło­
dowe rozszerzyły się na całą Bizo- 
nię i objęty 200.000 robotników.

Tysiące wyczerpanych i głodnych 
robotników w miastach Bizonii, 
stanowią ponure tio dla propagan- 
"  "  - - - - -  jaskrawym I Chce on

trzyletnich sumentó'
rządów

Jasnym jest już dziś, że rządy 
Anglosasów nie dały pozytywnych 
wyników i cala organizacja zachod­
nich sojuszników całkowicie za­
wiodła.

W odpowiedzi na te  strajki gło­
dowe, bawarski minister wyżywie­
nia obieca) „specjalne przydziały” 
w postaci 300 gr. ryb morskich.

ten sposób uspokoić kon 
którzy już od wielu mie

Monopol na samochody
chce zdobyć Ford w Europie

toiiadhiiim i „Adler” w

Należy składać wnioski
w żpiawiB organizowania kolonii

instytucje, organizacje zawodo­
we, społeczne i młodzieżowe, zakła­
dy pracy, zjednoczenia i szkoły 
wszelkich typów, które zdecydowa­
ny słe organizować kolonie, obozy, 
półkolonie 1 dzlecińce" obowiązane 
są, natychmiast zgłosić się osobiście 
(nie pisemnie) we właściwym inspek­
toracie szkolnym celem podjęcia 
druków-wniosków O zezwolenie na 
prowadzenie punktów i prelimina­
rzy budżetowych. Od szybkiego prze 
dłożenia w inspektoracie szkolnym 
wypełnionych druków ■ zależy przy-

PARY2. (PAP) -  Nowojorski ko- 
spóndciit tygodnika „Action" ząpo 

wiada wyjazd w najbliższym czasie 
do Europy dużej grupy ekspertów 
ekonomicznych amerykańskiego knu 

i samochodowego „Ford Mo- 
. Koncern ten zamierza stwo­

rzyć w Europie olbrzymi trust dla 
budowy samochodów. Centrum 
dukcji ma się znajdować w Niem i ZNP członki 
czech w oparciu o przedwojenne za | czych. 
kłady Forda w Kolonii. Do koncer-■ Konferencja rozpocznie się punk- 

mają się przyłączyć ponadto fir- tualnie o godzinie 10 rano w sali 
: „Opel”, „Bcyerische MotOrwer | KC PPR przy tli. Stalina W.

■ Aktywiści ZNP 
obradma w Warszawie

WARSZAWA -  Wydział oświaty j 
i kultury KC PPR i CKW PPS! 
zwołuje w dniu 8 maja br. ogólno- 

, krajową konferencję aktywistów 
l -,»m  —,.x „  _u., partii robotni-

Pragnę powitać Was nalserdecz- 
nlej tli w Warszawie, w Stolicy Poi 

lako przybyłych na Z|sżd towa 
rzystwa, które lest znane całe! 
Jolsce. Pragnę życzyć Waszemu 
Zjazdowi w tmiepiu całego naszego 
Państwa jak najbardziej owocnych 
obrad. Wasze zadania,' choć mówi- 

i nich skromnymi słowami, są 
wielkimi zadaniami ogólnopaństwo-
wymi, ogólnonarodowymi.

Poznanie swego kraju, to jeden z 
podstawowych, najbardziej podsta­
wowych obowiązków obywatela od 
lajmłodszego wieku. Poznanie 
go kraju ojczystego — to warunek 
owocnej pracy dla tego kraju, to 
warunek poznania swojego Narcdu.

Warunek poznania jego historii i 
ego bogactwa.

Tylko poznawszy swój kraj ojczy 
siy, można najbardziej gorąco ko­
chać go. Tylko poznawszy swój kraj 
ojczysty, moina najbardziej owoc- 

pracować dla niego. Dla lego 
też poznanie kraju, to wielka i waż-
ia misja społeczna.

Wasze zadanie, to nie tylko po­
dlać kraj, ale zachęcić do poznawa­
na go całą młodzież polską, cafe 

społeczeństwo — te wielka misia 
społeczna.

Dlatego też jestem niezwykle rad. 
że już w trzecim roku od chwili wy 
•wolenia Polski podjęliśeie ty całej 
ozciągłości te zadania.

Poznanie Ziem Zachodnich — 
obowiązkiem każdego Polaka.

Dziś, Wedy Polska odzyskała 
:wo)e prastare piastowskie ziemie 
lad Odrą, Nysę i Bałtykiem, zaga­
dnienie poznania tych ziem, klóre 
:cstały zroszone krwią naszych pra 
ijców. Jest obowiązkiem każdego 
Polaka. Dlatego też z clłego serca 
ryczę Waszemu Zjazdowi najhar­
dziej celowej i owocnej pracy i aby 
ście właściwymi metodami Wasze) 
pracy, oraz swoim zapałem i swoją 
ihęcią poznawania naszej Ojczyzny 
potrafili zagrzać całą młodzież pol- 
iką.

Pragnę, żeby w Waszych szere- 
rach znalazła się cała polska mło- 
dzież, która niewątpliwie Już dofych 

s swoją pracą i swoim udziałem 
odbudowie kraju dowiodła, że 

potrafi kochać swoją Ojczyznę, 
potrafi dla niej poświęcić wszystkie
-woje siły i całe swoje serce.

Ntecli żyją ci, kiórzy kochają 
iwój kraj i pragną go poanać! — 
takończył Prezydent Bierut swe 
irzćmó wierne.

Sojusz, który zdat eg&mwi 
NiliOM! MBM

przywiązuje dużą wagą dc konsek­
wencji polsko - czecHosłowackfcj 
współpracy gospodarczej i Pisze tafc 
na ten temat;

„Współpraca gosiiodarcźA poi- 
sko-czeska stała się czynnikiem 
ogromnej Wagi nie tylko w Euro­
pie Środkowej, ale również i poza 
tym rejonem, z reperkusjami. Je­
żeli chodzi o żeglugę na Bałtyku 
i konsenkwencjami natury polity­
cznej w całym basenie naddun#}- 
sklm. W Polsce Śląsk Górny, (Jpoł 
ski i Zagłębie Sosnowiecko - dąb­
rowskie zostało połączone w iedtói 
olbrzymi rejon przemysłowy, za­
mieszkały przez trzy miliony lu­
dzi, którego centrum administra­
cyjne znajduje się w Ratówlcści. 
Po stronie czechosłowackiej pra­
cują )mty i kopalnie Ostrawy, Kar 
winy I Trzyńca. Od roku 1947 pod 
Jęto ożywioną wymianę gospodar­
czą poprzez granicę W zamian za 
węgiel Polska otrzymuje z Czech 
■naszyty górnicze, fabrykaty za 

,  półfabrykaty, dostarcza prądu 
, elektrycznego, a polskie fabryki 

porcelan* używają czeskiego koa
fitu”.
Autor artykułu twierdzi, że obsza­

ry pTiwiimy połączyć się w jeden, 
który wówczas śmiało mógłby być 
nazwany „Ruhrą Wschodu". Innym 
aspekiem soinszu gospodarczego jest 
uzyskanie przez -..'ztcliosłowaclę do- 
siępu do bałty ko

„W tyld ccii. 1'iiie komunikacyj­
ne rzeczne C.i-cliosfowrtcjł prze­
biegają nie f.r-lią. a Odrą, a pol­
skie porty bałtyckie otwarły słe 
dla czeskiego importu. Fakty te 
są korzystne dla obo krajów.” 
Dalsza perspektywa współpracy

to ścisła wymiana rolnicza, w którei:
„riie chodzi tylko o normalną 

wymianę towarową między oba 
krajami, a również o kierowanie 
siły roboczej po obli stronach gra­
nicy w ten sposób, by systemy ról 
nicze obu krajów mogły się uzu­
pełniać. Jest to pierwsza w tej 
dziedzinie próba planowania pro­
dukcyjnego w skali mlędzynarodo 
wej. Interesują się nią żywo eko­
nomiści”.
Autor podkreśla, że w Europy 

Wschodniej tworzy się obecnie rów­
noważnik niemieckiej Ruhry, który 
stale służył celom imperialistycz­
nym. Stworzenie „Ruhry Wschodu", 
służącej jednak pokojowi Jest hiożH- 
we głównie dzięki planowej socialł- 
stycznei polityce rządów Polski 1 
Czechosłowacji.

Uchwały Rady Naczelnej PZbWP

Zakaz m anifestacji politycznych
w Londynie

LONDYN. (PAP) -  Brytyjski mi­
nister spraw wewnętrznych Chuter 
Edć zakomunikował w Izbie Gmin

Górnicy Walii przeciw Marshallowi
LONDYN — Przewodniczący Zw 

Zawodowego Górników w Południo 
wej Walii, Alf Davies oświadczy! 
w przemówieniu wygłoszonym z o- 
kazji otwarcia konferencji Rady 
Związku Zawodowego Górników na 
okręg Południowej Walii, że „za­
kusy imperializmu amerykańskie­
go, zahamowania wyrazu woli ludo­
wej w szeregu państw europej­
skich muszą wzbudzać poważne za­
niepokojenie wśród członków związ 
ków zawodowych".

Davlea dodrtł, że zamiar objęcia 
Htezpami generała Franco planem 
Mwshaii-a, powinien być o»ł«~*e-

nlem przed celami, do jakich zdą­
żają Stany Zjednoczone. „O ile wiel 
ki kapitał amerykański zamierza w 
państwach marshallowskich powo­
łać do życia rządy, które pozwoliły 
by na przeniknięcie wpływów ame 
rykańsklch do przemsłu, oraz na 
kontrolę tego przemysłu przez Sta­
ny Zjednoczone, to należy przeciw­
stawić się temu”. Daoies domaga) 
Się W swym przemówieniu

wydaniu zakazu jakichkolwiek po­
chodów o charakterze politycznym 
w Londynie- Zakaz obowiązuje na 
trzy miesiące. Na decyzję tę wpły­
ną! raport głównego komisarza 00- 
Iteji o demonstracjach mosleyow- 
ców w czasie zpochodu l-majowcgo 
w Londynie.

W czasie dyskusji jeden z posłów 
labourzysiowskicli oświadczył, że 
społeczeństwo brytyjskie jest zdzi­
wione dopuszczeniem do jawnej dzia 
łalności faszystów w Londynie, w 
mieście, w którym’ w. ciągu wolny 
ginęło tysiące ludzi w walce z faszy 
ztńem. Chuter Ede odpowiedział, że 

ciągu wojny walczono również b

WARSZAWA. — 8 maja br. w 
Warszawie odbyło się posiedzenie 
Rady Naczelnej Polskiego Związku 
b. Więźniów Politycznych pod prze 
wodnictwem min. Henryka Świąt­
kowskiego.

Zebrani uchwalili rezolucję, w 
której protestują przeciwko próbom- 
imperialistów anglo-amerykańskich, 
zmierzających do odrodzenia faszyz 
mu międzynarodowego oraz odbude 
wania potęgi militarnej 1 przemy­
słowej Niemiec. Jak  również prze­
ciwko kwestionowaniu przez Waty 
kan naszych prastarych granie pia­
stowskich. Piętnują wyrok Trybu­
nału w Norymberdze, który rozgrze

sża niemieckich zbrodniarzy wojen­
nych i usprawiedliwia bestialskie 
rozstrzeliwania bohaterskich party­
zantów.

Rezolucja pozdrawia nieugiętych, 
bohaterskich bojowników o wolność 
Grecji i  Hiszpanii oraz patriotów 
Włoskich z Frontu Demokratyczne­
go. którzy wbrew naciskowi rodzi­
mej 1 międzynarodowej reakcji wai 

ł wolność 1 suwerenność naro­
du włoskiego.

W końcu rezolucja wita z rado­
ścią pogłębiającą się jedność Naro­
du Polskiego i jego czołowego od­
działu klasy robotniczej.

nla pertaktacji handlowych i poli- w°''iość myśli, dając tym samym do 
tycznych ze Związkiem Radziec-1 rozumienia, że rząd nie zamierza 
kim, oraz nowymi demokracjami 'z81’" ”" 6 działalności I

środkowej i wschodniej Europie.
zabronić działalności faszystów brj 
lyjskich spod znaku Mosley’a, a 
dynie ograniczył się do wydania 

'k.r/il pochodów i to tylko w Stoli

Tanie pobyty w  uzdrow iskach
organizuje „Orbis**

WARSZAWA. — W najbliższym tości kaloryeaneft, oWłezonoj
czasie PBP „Orbis” przystępuje do 
organizowania wyjazdów indywi­
dualnych i zbiorowych do wszyst­
kich Uzdrowisk państwowych.

Kuracjusze płacić będą za trzy-

4.006 karolB.
Dzieci do łat 6 korzystają z 95 

proe. zniżki.
Brzy wyjazdach zbiorowy tli ttaień 

pobytu w pensjonacie czy hotele

leczniczej ryczałt w kwocie 16.000 
zł., za czterotygodniowy 22.400 zł. 
Przy opłacie dziennej taksa wyniesie 
dla osób pojedyńczych 720 zł., po- 
«ilkl trzy razy dziennie, o wiar-

Grupy, przybywające do uzdrowisk, 
umieszczane będą w ogólnych sa­
lach W, 15 lub 20-osobowych, a trzy

liczane są na K0Bt'NMB.



Labour Parły trąd wpiywy
Wynik, wyborów do Izby Gmin 

w 1945 r„  które przyniosły oszała­
miające wprost zwycięstwo Partii 
Pracy, były wielką niespodzianką 
dla tych, którzy uważali W. Chur­
chilla za ojca brytyjskiego zwycię­
stwa i sądzili, że ..wdzięczny na­
ród" jemu właśnie powierzy stei 
rządów na okres powojenny.

Anglicy jednak byli zupełnie in­
nego zdania, wychodzili bowiem < 
założenia, że inne zadania należą do 
rządu w czasie wojny, a Zupełnie in­
ne w czasie pokoju. Mniemali słusz­
ne, że pokój może być zawarty i 
utrwalony tylko przy zgodnej współ 
Pracy wszystkich mocarstw, które 
uczestniczyły w wielkim dziele Zwy 
Męstwa, mieli poważne wątpliwości 
szy właśnie ńadaje się do takiej 
współpracy W. Churchill, znali bo­
wiem dobrze jegó wislawjeiile z ó- 

.kresu prżetfwojeuiwg - do Rosji Ra­
dzieckiej.

Pouadto szerokie masy wyborców 
angielskich uważały, że po zakoń­
czeniu wójńy nadcliódzi właściwa 
Póra na przeprowadzenie w ktaiu 
niezbędnych reform społecznych, 
które ograniczyłyby nieskrępowaną 
swobodę kapitalistów, zapewniłyby 
róbinlkoin wyższy udział w doclio 
ilz.ie społecznym óraz roztóczyb!
Sy większą opiek? nad człowiekiem J

Pariia Pracy te właśnie sprawy]
Wyśmioła na cznłó swego programu I 
wyborczego. Zacieśnienie przyjaźni
: współpracy ze Związkiem Radziei fb» Dane dotyczące produkcji' 
firn liylo Jednym z jej głównych Im przemiałowej w Polsce, "podane w 
sol wyborczych, a nacjonalizacja1 komunikatach Centralnego Grzędu 
Pr emyslu Została póstawiona na i Planowania, uwidoczniają nam nie 
czy owym miejscu w programie re-l tylko fakt niezwykle dla nas rado.

realizujemy nakreślone

oceanu przechodził w  zapomnicie 
Równocześnie wewnątrz klubu po- 
selkiego Labour Party zaczęły od­
zywać sie głosy niezadowolenia z 
polityki rządu, a otwarta jut zależ­
ność do Stanów Zjednoczonych po­
częła budzić wyraźne zaniepokoję 
nie w społeczeństwie brytyjskim, a 
na łamach prasy poczęły pojawiać 
się otwarte głosy sprzeciwu.

W rezultacie olbrzymi kredyt za­
ufania wyborców angielskich należy 
taż do przeszłości. Świadczą o tym 
wyniki wyborpw uzupełniających do 
Izby Gmin. Minęły już bezpowrotnie 
czasy, kiedy kandydaci Labour Par­
ty z góry byli fawóryiami w tych 
wyborach. W masach wyborezycn 
widać iuż wyraźne osłabienie wpły 
wów Partii Pracy. W prasie anglel 
sklej można Już dość często spotkać 
się z opinią, że gdyby obecnie były 
przeprowadzane wybory dó izby 
Omiń, to zwycięstwo laboiirzystów 

rozmiarach z 1945 r. nie tylko nie 
powtórzyłoby się, ale w ogóle les 
wątpliwe czy zdołaliby
większość, Pó szeregu ’ 
de przeprowadzonych 
zupełniających wynika,

osiągnąć 
niibdzycz 
zborów ii-

ównanln dó 1945 r, Laboitf Party 
straciła już znaczną ilość głosów. 
Normalnie wybory dó Izby Gmin od 
będą się dopiero za rok- Niewątpli 
wie do tego czasu labourzyści bę­
dą musieli dalsze < bolesne straty 
zapisać na swym koncie.

Niedawno Odbyły się w Anglia na 
terenie dwóch hrabsiw wybory do 
władz samorządowych z niezwykle 
przykrym wynikiem dla Labour Par 
ty, gdyż kandydaci jej zdołali sku­
pić wokół siebie tylko 35 proc, gło­
sów wyborców, podczas gdy konser 
watyaci uzyskali 47 proc, głosów. 
Klęską laboutzystów na tym odcin­
ku jeszcze wyraźniej ilustrują prze 
sunięcia w ilości mandatów samo­
rządowych. Olóż z dotychczasowe­
go stanu posiadania stracili oni aż 
159 mandatów, podczas gdy konser­
watyści zdobyli 320 nowych.

Coraz większa uległość rządu p. 
Atliae wóbcc kapitalistów amery­
kańskich oraz wykonywanie przez 

Beyiitą linii polityczne! p. Chur­
chilla zniechęca masy wyborcze do 
Labour Party- Niejednokrotnie In 
dzle mówią otwarcie, że program 
W. Churchilla może mijlcolel realizo

Z naszego stanowiska

Lrbour Party odniosła druzgocące 
zwycięstwo, ster rządu dostał się 
niepodzielnie w jej ręce. Społeczeń­
stwo brytyjskie, zadowolone a wy­
niku wyborów, oczekiwało realiza­
cji wyborczych zapowiedzi.

Rząd laboiirzystowski nie kwapił 
się jednak zbytnio ze spełnieniem 
obietnic. W dziedzinie polityki za­
graniczne), po krótkim okresie samo 
dzielnych leou nieśmiałych prób, co- 
raz bardziej począł oddalać się od 
głoszonego w czasie wyborów pros, 
raiiiu, a reformy społeczne ograni­
czyły się właściwie do nacjonaliza­
cji kopalń, przeprowadzonej ra zej 
z myślą o Interesie ich właścicieli, 
aniżeli górników.

Rząd p- Attlee powoływał »lę 
nieustannie na trudności gospodar- 
ezc powojennego okresu i społeczeń 
siwo brytyjskie przez dłuższy czas 
i m wierzyło, nie cofająo swego kre- 
vtn zaufania. Wyrazem tego było 
,le oddawanie głosów ua kandy- 
ów Labour Party we wszystkich
borach uzupełniających do Izby 
in oraz w wyborach do parlamen 
Przez dwa lata Partia Pracy nie 

egrała ani razu w  wyborach uzu- 
i tających, a wybory do samorzą- 

v wskazywały raezej na dalszy 
rost oddanych jaj kandydatów 

usów.
W międzyczasie rząd p. Attlee co 
z bardziej uzależniał się od wpły 
ów jmperialitetów amerykańskich, 

•taodząc z drogi współpracy z Ro­
ja Radziecką, trudności gospodar-

,ze nie malały, mimo poważnego 
upływu czasu, a program reform spo 
łecznych, na skutek sugestii i wyra, 
żnych nacisków kapitalistów gza

M IM OCHODEM
Prawa i sbyczait 
„Woltib;" Aseyki

•fok podawaliśmy przed. kilkoma 
dniami sen. Ulen Taylor, który z  ra 
mienia partii Wallace’a kandyduje 
na stanowisko wiceprezydenta Sta­
nów Zjednoczonych został przez po­
licje amerykańską aaresztowany — 
I mocno poturbowany przy tej Oka­
zji — za to, że „naruszył porządek 
publiczny’'. Wiemy już, że całe „prze 
stępstwo" sen. Taylora polegało na 
tym, iż na zebranie młodzieży mu­
rzyńskiej wszedł on drzwiami, ha 
których, było napisane: ^przejście 
tylko dla czarnych". Sen. Taylor nie 
jest 'Murzynem., należy do rasy bia­
łej. Sen, Taylor jest demokrata * 
działać ern politycznym. Chciał prze 
mawiać na zebraniu młodzieży mu- 

ryńskie) to okresie, kiedy następuje

'brać on sam, a p. Bevin jest przy 
tym niepotrzebny.

Wędy rządu hrytyiskięgo i kie 
rownictwa Partii Pracy są wodą na 
młyn konserwatystów, stawiając 
przed mmi perspektywę powrotu dó 
władzy. W Izbie Gmin oklaskują 
oni przemówienia pp. Attlee ’’ Bevi- 
ria, zacierając równocześnie ręce z 
zadowolenia, że każde wystąpienie 
przywódców Labour Party będzie 
mogło być przez nich zdy strontowa-

Nie test tó okoliczność sprzyjalą- 
ca dla intetesów robotniczych. Dla­
tego też coraz ezęściej wśród po­
słów labourzystowskich odzywają 
się głosy krytyczne, nawołujące do 
zerwania z i?łędną drogą i nawrotu
do właściwego programu Partii Pra . _  .
ey- Kierownictwo jednak partii upar mobilizacja elementów demokrttycz 
eie trzyma się linii, wytknięte) przez nvch w Ameryce północnej przed 
...Churchilla. wyborami prezydenta Stanów gje-

Wyniki wyborów uzupełniają- dnononych.
cycli do Izby Gmin oraz do samo Sen" Ta,' ,or n,e twrtał «r «- 
rządów są poważnym ostrzeżeifem ,;' (f,u,any 1 poinrbotouny przez jSoli- 
dla pp. Attlee i Bevlna, gdyż trzyma amerykańską za. popełnienie 
nie sie przez nich dot,eho».o»-vel, - » « “ ? ? " • « ' * *
dióz przyniesie uh dewątpliwie o « « - « ■ ''" " «  »  ««„.■■«* W »e- 
sinteczną klęskę wych sad w Birmingham w  stanie

Droga sukcesów
Alabama wydał na sen. Taylora Wy­
rok, skazując go za popełnione prze 
stępstwo na ISO dni aresztu oraż 50 
dolarów grzywny. „Wspaniałomyśl­
ny" sędzia zawiesił sen. Toidofówł 
wykonanie kary na przeciąg 8 łltił- 
sieejz, Oświadczając, że — w ra-le 
poprawy wykazanej w  tym- czasie, 
kara będzie mu darowana.

Czego ta „poprawa" ma dotyczyć 
bliżej nie wiemy. Czy wystarczy, te  
sen. Taylor nie będzie usiłował Po 

wtóry wejść drzwiami, na kió-

rozwojowej życia gospodarczego w | prawie 80 miliardów zl„ a W grad.
Polsce odcinek ten .uważany jest nlu tegoż roku 91,5 miliardów Zł„ 
ciągle jeszcze za t. zw. wąski prze.; a  mimo te  w kraju nie obserwuje, 
krój, mimo że w eltartrowniacb oj My żadnych przejawów Inflacji. Wy
zainstalowanej mocy ponad 1000 nika z tego, że założenia kierował- i rych figuruje napis: „Tylko dla Mu- 
KW w porównaniu do wyprodukn. czych czynników naszej gospodarki 

plany produkcyjne, ale ponadto | wanych w 1938 331 milionów KWh, j narodowej, aby obieg pieniądza w 
mówią nam te komunikaty, że te [ w  1946 r. zdołaliśmy uzyskać J76 mi swym wzroście byt dostosowany do 
plany wykonujemy z nadwyżką. Są I lionów KWh, a w 1947 r. — 551 mi. powiększanej masy towarowej są 
te osiągnięcia bardzo poważne tym | lionów KWh przeciętnie miesięez- J śolślc realizowane. Dzięki temu 

wzrost dochodu społecznego jest
dziedzin produkcyjnych przekracza.! O stałym wzroście naszej produk wartością realną, a  stale 

ly Ich przedwoienny poziom. cji przemysłowej i zwiększonych w i .ic?° rozdziału jest
Rezultaty I kwartału br. mówią związku z tym obrotach świadczy j ciągłym podnoszeniom sztandartu 
sra, że w tym okresie wydobyliś. j wzrost kredytów krótkotermino. życiowego mas pracujących.

my węgla o 78 proc, więcej, aniżeli i wych na sfinansowanie produkcji I To tast przecież docelowym punk, 
przed wojną, koksu 182 proc., hui- j obrotów w pierwszym kwartale *em naszych planów gopodarczych, 
nlotwo dało surówki o 22 proc, wię-i br. o prawie 23 miliardów złotych, produkcyjnych oraz inwestycyjnych.

M m M  w n y w ą . weityoyin-, - m  „  „m  n t a  
kom lU ny .  KIO , ,o . .  , a„w l w
i , ,W  »™™,1 w to .]  »  . . „ „ „ M l  W
nlu J , 1«M lyw> M

m  p n d u k d  iw M ”CT
.„.TO  , . i t  .n lem U T O m . Ur
o ,  m a , , ™  dane „ „ „  „ „ „  .  kw>HŁ

? .  !!? I- -  »  mi,lamów eleOeh.
Należy zaznaczyć, że wszystkie 

w S n t e J l \ r t i k m ó w " ^ . t e w w o h |’ r<,“ Sr harmonijnie.
górę a w aha., Trz"ba nzna,? poważny wysiłek ad 
. 1 mlnistraeji skarbowej. Nasz budżet

dwóch
miesiącach bieżąoego roku zamyka 
się nadwyżką 19,5 miliarda zt. Dzie 
ki pomyślnej sytuacji budżetowej 
Skarb Paóstwa nic ma żądnego za­
dłużania w Narodowym Banku 
Polskim, czym nie mogli sic po­
chwalić przedwojenni ministrowie 
Skarbu Państwa.

Rosnące wpływy podatkowe są w

Wyrównanie stopy życiowej do 
złomu Przedwojennego, a następnie 
znaczne przekroczenie tego poziomu 
jest jednym z najbardziej zasadni, 
czych założeń uohwalonego w roku

rzynów”, czy też musi ti 
uwadze, aby policja amerykańska 
w ciągu najbltósgpch 6 miesięcy w 
ogóte nie miała do uiepn „pretensji". 
W takim wypadku, przy wykazanej 
prtez nią .gorliwość’ na wypadek 
specjalnego zainteresowania ąię oso­
bę sen. Taylora, może rzeczóguiżcie 
przyjdzie mu wymierzoną fcarę cd- 
siedzlef.

Sprawą sen. Taylora można ro.-pa 
trywai z dwu punktów widzenia: 
jak wygląda naprawdę demokracja 
amerykańska w praktyce oraz w  ja­
k i sposób używa się policji dla zwal

Źyjemy w wieku dwudziestym, w 
którym wszelkim przesądom ludz- 

ubieg(ym Narodowego flann  Gospo wypowiada otwartą walkę oraz 
darczego. 1 płoszone są hasła obrony człowieka.

Drugi rok realizacji tego planu 1 Umarły prer. Rooseuelt Jest twórcą 
i dotychczas uzyskane wyniki po- UMnej Karty Atlantyckie), w której

' danym miesiącu.
ą 1938 i

100 wskaźnik produkcji, który 
roku 1946 wynosił 91 dla eałego 

okresu produkcyjnego, w  styczniu 
1947 r. wyraża się liczbą 105, a w 

vcu — 115, a w  grudniu — 182,
„ „  czym dla całego roku 1947 ten
wskaźnik wynosi 121. Jak szybkie! poważnym stopniu rezultatem 
mamy w Polsce tempo podnoszenia! stu produkcji I związanych » tym 
produkcji stwierdza nam fakt, że i ,'ora'/- wyższych ohrotów handlo- 
wspomniany wskaźnik dla stycznia1 wych. Rozwój wpływów budżeto-

zwalają nam wyrazić głębokie 
konanie, że będzie on wykonany, a 
tym samym zasadnicze Jego ecie ze 
staną w pełni zrealizowane. Masy 
pracujące w Polsce są już w tym 
przedmiocie dobrze zorientowane i 
dlatego też nie szczędzą swych wy. 
sitków, aby nasza odbudowa gospo 
darcza rozwijała się w coraz żyw. 
szym tempie. Masowy ruch współ- 
zawodnictwa oraz stały wzrost wy. 
dajności pracy są tego nsjlepszyin 
dowodem.

Na drodze rozwoju gospodarczego

postawiono zasadę słynnych czte­
rech wolnoścL Jego żona przewodni 
czy obecnie komisji redakcyjnej 
praw ezłowlcka powołanej przez 
ONZ, Stany Zjednoczone usiłują u- 
czynió z siebie herolda „prawdziwej"' 
demokracji w stosunku do całego 
świata, nie szczędząc różnym kra­
jom najrozmaitszych pouczeń. A tym  
czasem.,, mamy w nich do czynienia 
z formą rasizmu, która może iść 
śmiało w zdwody s  rasismem httts- 
rnwskim,

ńfurgynl mogą ełużyó i
posuwamy s 
jednokrotnie nawet nie zdajemy

•bko naprzód. Nie-i1, Przclewaó krew w  obronie Stanów

całej naszej produkcji, gdyż wów-' do 42>4 miliardów zl w grudniu, 
musialby on być niższy. O hej.|w  ‘5™ Pedatkl bezpośrednie wyno

Ziem a z Węgier 
11 ka iec w Miłosławiu

WARSZAWA -  Węgrzy żywią 
suit pamięci Polaków którzy wal- 
czyli o ich wolność w łatach 
lc'-8 49.

Miasta i gminy węgierskie m. in. 
!atvan Isaszeg, Tarcal i Tokaj — 
obrały zien.ię z pól bitew, zroszo­

nych przed wiekiem krwią polską, 
na kopiec ku czci zwyeięstwa pol­
skiego pod Miłosławiem.

Zebraną ziemię F. L- Miklossi, 
prezes zrzeszenia Węgrów, którzy w 
poprzedniej wojnie światowej wal­
czyli o niepodległość Polski, przeka­
zał posłowi RP ~  ' 
Fiderblawicsssui

muje on tylko szereg artykułów s,*y 
uznanych za podstawowe, wśród któ 
rych znajdują sic artykuły O zasad, 
niczym znaczeniu dla naszego go. 
spodarsiwa jak węgiel, sól kamień 
na, cement, szkle okienne, stal su­
rowa, parowozy, wagony kolejowe, 
cynk, ołów, ropa naftowa, nawozy 
sztuczne oraz szereg innych. Przy­
toczony wskaźnik podaje. że w pro. 
dukejl tych właśnie artykułów w 
styczniu bieżącego roku łącznic o. 
sięgnęliśmy o 41 proc, poziom wyż. 
szy od przedwojennego.

Szczególnie cieszyć nas może fakt, 
że — mimo kolosalnych trudności 
— stale podnosimy w  górę produk. 
eję energii elektrycznej, od dostar­
czenia której uzależniany 
wól wszystkich dziedzin

styczniu — 8,2 miliardy 
grudnia 11,8 miliardów zl. 

Wszystkie powyższe dane potwler 
dzajn fakt, że znajdujemy się na li. 
nil rozwoju, źe w znacznym stopniu 
zdołaliśmy uporządkować

Świadczy o tym również brak płyn 
noóei eon w obrotach wolnorynko. 
wych. Stabilizacja cen jest down, 
dem, że nasz rynek wewnętrzni 
siał wybitnie uporządkowany, przy 
ezym w niektórych branżach ob. 
serwujemy nawet tendencję zniżko.

Zjednoczonych na wszystkich fron- 
toku Jrowa’dźoncj|tach fl,e M ,e

ouounowy, w czasie usuwania znisz' parowani od białych nawet to ­
czeń wojennych, następuje już na âk ło miato mi^ aoe w W -
poszozegóinych odcinkach proces Ipndkn 2 ien’ Taylorem. Wiec bowiem 
rozbudowy, który pociągnie za so. | r"’' s,nf °dbywa( się w  świątyni dla 
bą pełną przebudowę naszej do .\ ^ " - p’iow, gdyż w  wMMm mięśęie, 
tychczasowej struktury gospodar.1 ludności,
ezej. Przecież jeśli obecnie p ro d « .|“ »  u^ a i
kujemy Już 20 raw  wlęeej taboru Tflfc WVt’' ar,a
kolejowego, aniżeli przed woji '
fakt ten świadczy dobitnie, i 
tym odcinka poszliśmy Już bardzo Drugo tprawa to „pnydałnośfi" 

polłeji w walce, polityczne). Mią.W, 
że w  Stanach Zjednoesonych są pra 
wa i sądy, przy których pomocy mo 
żna człowieka pozbawić wolności w 
takich wypadkach,, jak to miało miej 
sce s  sen, Taylorem, nie chce nam 
się wierzyć, aby w  każdym lego ro­
dzaju wypadku i jemu podobnych 
prawo działało z pełną surowośc(a\ 
a sądy byty tak mocno bezwzględne, 

Jesteśmy przekonani, Se cały ten 
„ceremoniał" spećjatote „tttOtalirfGto’  
zastosowano wobec sen, foylora. 
Obpdwie Stare partie, tek demokra­
ci, jak i republikanie, nie cheą do­
puścić nawet myśli o tryumfis Srza- 

© ete& w ete  a® ttt #

ły w niektórych gatunkach produk. 
oję przedwojenną o setki procen. 
tów, to fakt mówi nam nie tylko o 
ogromnym rozwoju tej gałęzi pro- 
dukcji, ale równocześnie stwierdza, 
że możliwości produkcyjne rolnic­
twa polskiego wzrastają bardzo po­
ważnie.

Zbiorowy wysiłek przy reaJlzowa
Stały poziom cen świadczy o pel- nlu dobrze opracowanych planów 
oym shsrmonizowaniu procesów pro kieruje nas drogą stałego rozwoju 
aukcyjnych I Inwestycyjnych z pro- do zakreślonych celów. Tworzymy 
cesaml finansowo - kredytowymi, gopodsrczs Polskę oraz przygo. 

■aszego Obieg biletów Narodowego Banku towujemy realna wainnki do PWou 
neasnsSZśn. Wafeae stetej tendencji' Pelskiege wynosił w ■ «riu ab.
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Nie ma „przepaści" miądzy nimi a nami
T ro sk i P o la kó w  w  północnej Francji

Maturalnie swoją wędrówkę dzień 
nikarską po koloniach polskich w 
Północnej Francji rozpocząłem od 
swych starych znajomych, Musiołów 
z Lens. I znów powitały mnie wąs­
kie, szare uliczki, rzadko, bardzo 
rzadko oświetlone promykiem słoń­
ca i . znów znalazłem się w schlud­
nej kuchni przy stole, nakrytym czy 
stą, białą ceratą. Musiołowa tak jak 
p a  roku temu nalega, bym coś 
zjadł, a dzieci kręcą się rozbawione 
i zaciekawione nieoczekiwana wizy­
tą.

>,A JAK TAM W POLSCE?"
„Dwudziesty rok już tu tyramy, a 

zawsze będziemy uważani za „sales 
strangers” — powiada Musiołowa.— 
„Ale teraz to już się skończy, długi 
u sklepikarzy popłaciliśmy, z Fran- 
:uzami wszystko załatwione i przy 
najmniej wiem — mówi Musiołowa, 
Patrząc na blond główki swoicn 
aajmłodszych — że dzieci moje pój­
dą do polskiej szkoły, wyrosną na 
prawdziwych Polaków, a  nie sfran 
■-uzieją jak wielu innych.”

Naturalnie co chwila padają pyta­
nia, dotyczące warunków życia w 
Polsce- ,,A czy to prawda, że masło 
i  chieb kupić można bez kartek -  
pyta niepewna Musiołowa.” „A jak 
tam z rentami dla górników?" — 
pada pytanie Musioła. Staram się na 
wszystkie pytania odpowiedzieć 
możliwie jasno, możliwie wyczerpn 
jąco. Mam przed sobą ludzi, którzy 
dwadzieścia lat temu opuścili Pol­
skę w poszukiwaniu lepszej przy­
szłości,' ludzi, którzy dwadzieścia 
lat pracowali w pocie czoła, żyiąc 
myślą o powrocie do kraju. Nie po­
trzebuję ich przekonywać — oni do 
brze wiedzą, że czeka ich jeszcze 
wiele trudności, że Polska jest kra­
jem i zniszczonym, ale także wiedzą, 
że.,właśnie dziś wrócą do tej Pol­
ski, która im, a szczególnie ich 
dzieciom da to, o czym zawsze ma­
rzyli, do tej Polski, która będzie im 
prawd, iwym domem, prawdziwą 
przystanią po długich latach tn-

WSZYSCY MAJĄ 
.. ZMĘCZONE TWARZE.

Następnym celem mojej wędrówki 
po . Północnej Francji jest Lille, poło 
żonę o 30 km od Lens. Samochód 
zostawiamy n garażysty, a sami 
wsiadamy pod wieczór do jednego 
z tych pociągów robotniczych, łą 
czących niemal że wszystkie miej­
scowości zagłębia v. ęglowego Nord 
i Pas de Calais. Okazuje się, że do

(Korespo»ÓE«ej'a

'brze zrobiliśmy, gdyż podróż i*wza 
aczkolwiek krótka, dostarczy »ż 
wiele poiiozającego materiału.

Stare klekocące wagony pełne są 
górników i robotnic, wracających 
po pracy do swyeh domostw. Lens, 
Henin Lietard, Lille, Roabaiz, Toitr- 
coing — to przede wszystkim kopal 
nie i przemysł włókienniczy. W 
pierwszych pracują tysiące polskich 
górników, w drogim tysiące pol­
skich robotnic.

W naszym wagonie jest wyraźna 
przewaga kobiet: stare, młode, na­
wet nieletnie dziewczynki. Wszyst­
kie jeduak upodabnia do siebie fen 
sam zmęczony wyraz twarzy, ta sa­
ma powolność w ruchach, ta sama 
szarzyzna ubrania.

Zagaduję swoje dwie sąsiadki, 
rozmawiające między sobą po pol­
sku, często jednak wtrącając słowa 
francuskie.

Nie wyglądają na więcej, niż 
na 17—!S lal. Spod niedbale nałożo 
nego pudru przebija szara ziemista 
cera. Okazuje się, że obie urodziły 
się we Francji, a Polskę znają tylko 
z opowiadań rodziców, którzy opu- 
ścili kraj dwadzieścia lat temu,' 
Obie pracują w przędzalni Motte. 
W kwietniu wypadła na nie zmia­
na przedpołudniowa, t- zn.. że mu­
szą wyjechać z domu o 3 rano, abj- 
zdążyć na 4. Pracują do 15 z go­
dzinną przerwą na obiad, który od­
granicza się do zjedzenia paru ka­
wałków clileba z  margaryną lub kon 
fituraini. Zarabiają przeciętnie 
5—6 tysięcy franków miesięcznie, 
ale potrąca się im, m. in„ opłatę za 
podróż, wynoszącą 270 franków 
Obie już przed dwoma laty opuści­
ły ławę szkolną i poszły do pracy. 
Zmusiły je do tego ciężkie warunki 
materialne.

ROZMOWY POLAKÓW.
Pociąg wlecze się niemiłosiernie 

Staje na każdej stacyjce- Na ustach 
wysiadającycli zakwita uśmiech — 
do domu i odpoczynku już blisko. 
Ale do wagonów wsiadają nowe za­
stępy zmęczonych mężczyzn i ko­
biet. I stale padają polskie słowa. 
Mówi się o  wszystkim: o Chlebie, 
którego brak, o maśle, którego nie 
dają, o troskach codziennych, o 
Polsce, o tych, co już wrócili i pi­
sali, o tych, co lada dzień wyjadą, 
wreszcie o tym, że cliciałoby się 
pojechać i to już, ale... Zawsze (o 
ale: boją się bidzie zmiany, HStłujc 
wykorzystać to wroga ” • ’>.-re ;

-paganóa, która każdą tm biość po­
wojenną w krajn rozdmuchuje, usi­
łując siać niepokój i niewiarę 
wśród polskiej emigracji we Francji 
z  natury nieufnej, gdyż mocno 
skrzywdzonej za czasów sanacji.

Wystarczy bowiem porozmawiać 
iHb nawet przysłuchać się rozmo 
wom w klekocącym wagonie na tra­
sie Lens - Lille, by przekonać się, 
że emigracja polska we Francji w 
swej większości, aczkolwiek nieuf­
na, nieczuła jest na oszczerstwa 
bankrutów polityczn5'ch.

ZADANIA NAJWAŻNIEJSZE.
Na starych górników, starych eini 

grantów, których głód i nęć.:-' . i 
siły do opuszczenia Ojczyzny, nie 
działają szumne apele i  ziejące nie- 
nawP--'a słowa, czy a- kuły wro­
gów Polski Demokratyczne'- |: r-.- 
dominującą rolę gra obawa przed 
zmianą, przed podróżą bądź co bądź 
w nieznane, przed nowymi warunka 
mi życia. Po prostu boją się, że 10 
15, czy 20 lat nieobecności w kraju 
wytworzyło przepaść między nimi 
a polskim społeczeństwem, boją się, 
że Polska powita ich jak synów mar 
notra"'„„„|i, boją s ię  nie odnaleźć 
już wspólnego języka ze swymi 
braćmi, czy siostrami, którzy nigdy 
nie opuścili kraju. I tu właśnie od­
najdujemy główne, powiedziałbym 
istotne zadanie naszych placówek 
repatriacyjnych.

Ludzi tych należy przekonać, że 
Polska ich potrzebuje, że wzywa ich 
do powrotu nie w imię jakiejś polity 
ki nacjonalistycznej, lecz po prostu 
dlatego, że potrzebuje wszystkich 
swoich synów, którym dziś zapew­
nić potrafi prace, a 'dzh',-! niej — 
lepszą pr-yszłość.

TADEUS’  1.

Prawa i obyczaje
(Dokończenie ze str. 3) 

ciej, ludowej partii Wallace‘a. Usi­
łują więc zwalczyć ją na wszelki spo 
sób. Użycie policji do tego celu to 
stary kawał, dobrze nam znany. 
Dzięki niej można przecież ludzi 
przestraszyć, nastraszyć i  odstraszyć. 
A czasem nawet całkiem zlikwido­
wać. Przypuśćmy, że sen. Taylor 
ckciałby spróbować ucieczki.,. Do 
każdego uciekającego aresztanta wol 
no, a nawet podobno trzeba strzelać, 
a w  takiek wypadkach eełuje się 
dobrze.

Na szczęście sen. Taylor nie pró-

I P w s p e k ł y w y

Konflikty , kryzysy i wyzysk
W ezgm leży istota ustroju kapi­

talistycznego?
Ludzkość, w wyniku postępu wie | 

dey, rozporządza obecnie wielkimi j 
siłami, które przyczyniają się do 
szybkiego wytwarzania i nagroma­
dzania wszelkiego rodzaju produk­
tów przemysłowych i rolnych, t. zw. 
dóbr ekonomicznych. Dobrami ty ­
mi w  ustroju kapitalistycznym dy­
sponują i zarządzają właściciele za 
kładów wytwórczych, przemysło­
wych lub rolnych. Dysponowanie do 
brami odbywa się nie pod kątem  
potrzeb człowieka, lecz pod kątem  
ceny i zysku, jaki zostanie osiągnię 
ty  ze sprzedaży wytworzonych dóbr
— towarów. Z  założenia tego wyni­
ka pogoń za zbytem t.zw. szukanie 
rynków na odbyt towarów.

To „szukanie rynków’’ — powo­
duje w  życiu wewnętrznym społe­
czeństwa pogoń za zmniejszeniem 
kosztów i obniżeniem ceny przez 
wprowadzenie coraz wydajniej pra­
cujących maszyn i  powstrzymywa­
nie, a czasami wręcz obniżanie za­
robków robotniczych. Zjawisko to 
wywołuje nieustannie konflikty spo 
leczne w  ustroju kapitalistycznym 
w formie strajków robotniczych, któ 
re niejednokrotnie przeobrażają się 
w otwarty protest i  rozruchy robot 
nicze, skierowane zarówno przeciw­
ko formom ustroju, jak też przeciw 
ko administracji. W  stosunkach 
międzynarodowych powodują stałe 
konfliktyti zatargi między narodami
— o źródła surowcowe, linie komu­
nikacyjne, (t. zw. swoboda mórz) 
i  rynki zbytu, np. rynek chiński.

Ukryte  i głębokie przeciwieństwa, 
jakie wyrastają na tym  tle między 
narodami, nie są naturalnie tłuma­
czone jako przyczyny, wynikające z 
systemu kapitalistycznych form pro 
dukcji. lecz uzasadniane „wyższo­
ścią” danych narodów, niegodziwo- 
ścią sąsiednich narodów itp. System :

„wolnej" Ameryki
bował ucieczki. Z wyjaśnień, które 
udzielił prasie, wynika, że zdawał 
sobie całkowicie sprawę z tego, co 
może m u grozić. Obeenie będzie 
mógł prowadzić dalej walkę z za­
kłamaniem i obłudą praw t obycza­
jów amerykańskich w  imię prawdzi 
wej wolności i  poszanowania ezto-

Wypadek jednak, jaki go spotkał 
stal się głośny na świecie, gdyż 
istota rzekomej demokracji amery­
kańskiej stanęła w bez świątacr 
nych hymnów i kadzideł w  całej 
swej odrażającej reeczywistośoi.

kapitalistyczny jest chory,, tentu not 
■może zaprzeczyć żaden e&ouńdh 
obiektywny, gdyby nawet nie byt 
socjalistą i  marksistą.

Czyż może ktoś uznać za rzeea 
słuszną i sprawiedliwą, aby eo jatoś 
czas ludzkość była wstrząsana kry­
zysami ekonomicznymi, podczas któ 
rych miliony zdrowych i silnych lu­
dzi nie mogą pracować, chociaż tej 
pracy potrzebują i  szukają, kiedy 
wszędzie na świecie tyła jest jaszcze 
rzeczy niewykonanych i  nieaporząd 
kowanych, że wspomnimy tutaj przy 
kładowo: pustynie, nieużytki, nśe- 
spławne rzeki, niewykorzystane bo­
gactwa ziemi, morza it .p .

W tym samym eaaeie, kiedy będą 
zamykane fabryki, z powodu braku 
zbytu, a pola będą pozostawiane bet 
uprawy z  powodu „klęski urodzaju", 
—w jednym kraju będzie się opala­
ło lokomotywy i piece ziarnem,■ a 
w  innym kraju ludzie będą umierali 
z  głodu i nie będą w  stanie zapew­
nić sobie najprymitywniejszej o- 
dzieży. —  Nie tylko sumienie czlo-. 
wieka buntuje się przeciwko także- 
m u „porządkowi", lecz jest oa 
sprzeczny ze zdrowym rozumem. 
Społeczność kapitalistyczna pozba­
wiła życie wszelkich iluzji. Poza 
brutalną formą zysku i dochodu, 
wszystkie inne pobudki są „szatą 
odświętną”, używaną do Wystąpień 
na zewnątrz. Wówczas zjawiają się 
wielkie pojęcia: Honoru, Obowiązku, 
Ojczyzny itd. Na wewnątrz społecz­
ność kapitalistyczna „nie pozostawi­
ła między ludźmi żadnego innego 
łącznika, prócz nagiego interesu, 
próez pozbawionej wszelkiej czuło­
ści — płacę gotówką”. (K. Marks). —

PO ZASPOKOJENIU POTRZEB
EKSPORTUJEMY ZIEMNIAKI

WARSZAWA. — Dzięki pcłnenńi 
wykonania ie«iciHiy<di dostaw zie- ‘ 
mniaków ha cele zaopatrzenia'' r e - ' 
glanientowanego i dzięki ogó'ueniu'' 
nasyceniu rynku, obecnie w okresie 
wiosennym popyt na ziemniaki kon- 
sumoyiue jest raczej nieznaczny, co 
z jednej strony ułatwia wykonanie 
planu dostaw sadzeniaków dla Zieih 
Odzyskanych, z drugiej zaś strony 
pozwala skierować posiadane nad 
wyżki na eksport.
Przez Gdynię i Gdańsk odchodzą 
transporty ziemniaków jadalnych dr-

Do końca mała również dostarczy, 
my 30 tys. ton ziemniaków do Cze­
chosłowacji.

W końcu tewieńija b. r. podjęto 
dostawy ffl tys. tón do radzieckie’ 
strefy okupacyjnej Niemiec,

EMIL ZO O R t*>

„Proszę  zaw o łać  do  m nie  s ie rżan ta."
„Rozkaz, in spek to rze ."  G dy po lic ja n t s ię  oddalił,

H aw k in s zw rócił s ię  do Rinca.
„Bierz w óz i je d ź  n a ty ch m ias t do Jo rg en sa  i Cha

neya. T rzeba  zd jąć  odcisk i. Pow iedź n iech  zab iorą  
w szys tk ie  p rzy rządy . R obota  m usi być  w ykonana  
sp ecja ln ie  tro sk liw ie . G dybyś m ia ł ja k ie ś  trudności, 
sk om un iku j s ię  z M ellersonem . Rozumiesz?"

„ T ak  jest."
„D obrze. J e d ź  i śp iesz  się! K ażda chw ila  d la  nas 

je s t d roga."
Rinc w yb ie g ł pospiesznie, H aw k ins zaś zw rócił 

s ie  do  dok to ra  P ris ta  i  poczęstow ał go pap ierosem .
„D ok to rze"  — pow iedzia ł, zapa la jąc  zapałkę  — 

,ćzy m ęgłby  p a n  o k reś l ić . w  p rzybliżen iu  godzinę  
śm ierci ofiary?"

„O czyw iście" — odparł Prist. „Sądzę, że n ie  be- 
dize to  n ić  trudnego ."

„D oskonale, , 1 ty lk o  Jo rg en s  i C haney  zała tw ią  
s ię  Ze sw o ją  robo tą, p rzystąp i pan  do  obe jrzen ia  
zwłok."

„A li r ig h t."  W  te j sam ej chw ili zb liży ł s ię  do 
n ić b  g riiby , dosyć  niski p o lic jan t. O k rąg łą , różow a 
M a rz 'św ia d cz y ła  o  dobrym  zdrow iu tego  człow ieka.

'^ Je s te m  sie rżan t B urdy"  — oznajm ił sa lu tu jąc. 
„Pow iedziano  mi. że pan in spek to r życzy sob ie  mó­
wić ze  m ną .”

. „Tak jest, s ie rżancie"  — Dow iedział H aw kins. 
„ĆJićięłejn s ie  dow iedzieć. k to  p ie rw szy  p r rd a y ł 
tut.ai na. m ie jsce  zb rodni?”

„Ja."

„C zy  p a n a  k to ś w zyw ał?"
„M iałem  nocną  służbę. P os łyszałem  ja k iś  h a łas  

i  k rzyk i w  c y rku . P rzyszed łem  w ięc, ażeby sp raw ­
dzić co ta k ieg o  s ię  sta ło ."

„K to p ie rw szy  zauw aży ł m orderstw o?"
„S ta ry  cy rkow iec  nazw isk iem  M athew s?"
„O  k tó re j godzin ie  posły sza ł pan  k rzyki?"  S ier­

ż an t pom yślał chwilę.
„M usia ło  być  chyba  oko ło  d ru g ie j w  nocy. Do 

k ład n ej godziny n ie  m ogę podać, bo  a k u ra t popsu ł 
m i s ię  zega rek"  —  pow iedzia ł zw olna.

„Czy n ik t n ie  ru sza ł trupa?"
„O d chw ili m ego  p rzy jśc ia  tu ta j  —  n a  pew no  

n ik t."
„To dobrze . Co to  za  człow iek te n  M athew s?" 

B urdy  w zru szy ł ram ionam i.
„C zy ja  w iem . T ak i sob ie  s ta ro w in a , cy rkow iec, 

n ic  sp ecja ln ie  c iekaw ego."
„D ziękuję, s ie rżancie"  — rzu c ił H aw kins. „Nie 

będę  p an a  dzisia j już po trzebow ał. M oże p a n  iść do 
dom u spać. Proszę  do m nie p rzy s  .łać tego  M athew - 
sa."

„Rozkaz" —  od rzek ł s łużbow o p o lic jan t. In sp ek ­
to r coś szybko  zano tow ał w  sw oim  dużym , o p raw ­
nym  w* skó rę  no tesie .

S ta ry  z jaw ił się n iebaw em , b y ł p rzygnębiony . 
T w arz  m iał sm utną, zgaszoną, oczy zm oczone i za­
c ze rw ien ione  po n iep rz esp an e j nocy. U k łoni' się  
up rze jm ie  i s tan ął w  w y cz ek u jąc ej pozycji. In spek ­
to r  przez  dłuższą  chw ilę  p a trz a ł b a daw czo  n a  c y r­
kow ca, jak b v  chcia ł z  ry sów  jego  tw a rz y  w yczytać  
ta jem nice . W reszc ie  podszed ł bliżej i poczęstow ał 
s ta reg o  pap ierosem .

„W ięc  pan s ię  nazyw a M athew s?"
„Yes."
„Imię?"

. „Bill."
..P racu je  pan  w cyrku, Borelliego?'
„Tak."

„Daw no?"
„O d p ięc iu  ła t."
„Hm, to  dość d ługo. J a k ie  hunkoje pan  tu  pe ł­

nił?"
„Byłem  żonglerem " —  m ru k n ął n ie ch ę tn ie  sta ry . 

„A  te ra z  pom agam  p rzy  zw ierzę tach".
„ Jak ie  sto su n k i łączy ły  p an a  z Borellim ?”
„W łaściw ie  żadne. B ardzo rzadko  rozm aw iałem  

z d y rek to rem . Pan  in sp e k to r rozum ie: n ie  je stem  
gw iazdą." H aw k ins w  zam yślen iu  o b e jrz a ł sw e pa- 
znogeie.

„C zy Borełli m ia ł córkę?" —  sp y ta ł nag le.
„T ak" —  od p a rł M athew s. „M iss B iance."
„1 kocha  się -w  n ie j pogrom ca M arvan . Czy tak?" 

O czy  s ta reg o  z ab ły s ły  na g le  n ie spoko jn ie .
„Tak. Z daje  się, że są  zaręczen i"  —  p ow iedzia ł ' 

z  w ahan iem . S tra sz liw y  n iepokój ta rg a ł  od w ie lu  
godzin ' s ta ry m  żonglerem . Bał się, że M arvan ... Nie, 
n ie , p rzecież  to  niem ożliw e, przecież... A  je d n ak  co 
chw ilę  na p ły w ała  no w a  fa la  p rze rażen ia . Co zna ­
czy ło  to  n ie sły c h an e  pod rażn ien ie  i  zdene rw ow an ie  

i pogrom cy? D laczego c h c ia ł kon ieczn ie  na ty ch m iast 
w yjeżdżać?  D lacżeeo  po trzeb o w ał ta k  gw ałtow n ie  
pien iędzy? D laczego?... M a thew s cziił, jak  z im ny 
p o t w y stę p u je  m u n a  czoło. Bal się, b a l s ię  o k rop ­
nie, żeby n ie  pow iedzieć  coś n iepo trzebnego , żeby 
nie. zaszkodzić  jak im ś n ieopatrznym  słow em  p rzy ­
jacie low i. P ro ste  p y ta n ia  in spek to ra  w y d aw a ły  m u 
sie  jakąś sza tańską  zasadzką. N ie . n ie . n ic  n ie  po­
w ie, n iczym  się  n ie  zdradzi. Będzie uw ażał n a  k a ż ­
d e  sw e słow o.

„C zy p a n u  w iadom o, że Borełli m ia ł w rogów ?" 
-  sp y ta ł H aw k ins, pa trz ąc  uw ażn ie  n a  żonglera. 
S ta ry  p o trzą sn ą ł głow ą.

i „N ie, n ic  o  tym  n ie  w iem . N igdy  m n ie  n ie  in te ­
reso w ały  p ry w a tn e  -- r.iw y dy rek to ra ."

j „O  k tó re j godzin ie  p rzyszed ł pan  w  nocy de 
i cyrku?*
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MONOPOL TYTONIOWY WYKO- 
NĄŁ PLAN ILOŚCIOWY

WARSZAWA — W kwietniu Pol­
ski Monopol Tytoniowy wykonał 
państwowy plan produkcji w po­
szczególnych działach wyrobów ty­
toniowych w sposób następujący:

W papierosach — 100.5 proc., cy­
garach — 117 proc, i  w  tytoniach 
Jajkowych — 118 proc..

W pierwszym kwartale br. Polski 
Monopol Tytoniowy wykonał plan 
produkcji: w  papierosach — 
proc., cygarach — 112 proc i tyto­
n iu . Jajkowym — 102 proc.

SOL DO SZWECJI.
GDAŃSK -  Statek szwedzki 

„Alice’'  opuścił w dniu 4 bm. port 
gdański z ładunkiem soli dla Szwe-

GDYNIA — Do portu w Gdyni 
wrócił polski frachtowiec „Kra­
ków” z Londynu, przywożąc drobni­
cę, składającą się z juty, skór, odzie 
iy  i  części maszyn.

BUDOWA DALSZYCH STATKÓW 
W STOCZNIACH ANGIELSKICH.

Poza m/s „Warmia", który spusz­
czony został w  stoczni w  Goole w 
dniu 24 ub. m„ stocznie angielskie bu 
du ją  taki sam motorowiec „Mazu­
ry”, który ma być spuszczony

Już rozpoczęto  prace
przy budowie Centralnego Domu Młodzieży
WARSZAWA. Dnia 7 maja br. 

rozpoczęły się roboty wstępne przy 
budowie Centralnego Domu Mło­
dzieży, w Warszawie. Robotami kie­
ruje specjalny Komitet Budowy, bę­
dący sekcją, młodzieżową Komitetu 
Q<lbnduwy Stolicy. Jak informuje 

-sekretarz Komitetu Odbudowy ob. 
J:c, C/.rż.ickk przy budowie. Domu 
Młodzieży pracować będą brygady 

, „Służba Polsce”.
W projektowanym zespole budyn­

ków Domu Młodzieży znajdą się‘ 
dom sportowy z krytą pływalnią, 
telą bokserską oraz trybuną dla wi- 
izów, dom oświatowy z gmachem 
bibliotecznym o objętości 50 tys. to 
nów oraz z gabinetami dostosowa­
nymi do zainteresowań młodzieży 
p k  gabinet geologii, botaniki itp. 
Centralny Dom Młodzieży posiadać

wodę za dwa miesiące oraz trzeci 
statek typu o nośności 1.

M/s „Warmia” i  „Mazury” maj? 
wejść do eksploatacji GAL-u z aoń 
cem r. b. i są przeznaczone do ob­
sługi linii skandynawskiej. Posia­
dają one po 1.116 ton DW i motory 
typu Atlas Diesel, o  mocy 800 KM. 
Statki zostały zamówione przez 
GAL jeszcze podczas wojny.

WARUNEK OTRZYMANIA PASZ. 
PORTU -  UPORZĄDKOWANE 

AKTA PERSONALNE
Jednym z warunków otrzymania 

paszportu jest przedłożenie poświad 
czenia obywatelstwa, Wydawanego 
przez terytorialnie właściwe staro­
stwo oraz posiadanie dokumentów, 
którymi można udowodnić swe da­
ne personalne.

Obowiązkowi przedłożenia odnoś­
nych akt podlegają również urzęd­
nicy państwowi, delegowani za gra 
nicę w celach służbowych. W inte­
resie wszystkich obywateli leży u- 
porządkowanie akt personalnych 
we właściwym czasie, a nie wtedy, 
gdy zachodzi nagła potrzeba.

Odnosi się to również do wszyst­
kich komórek personalnych poszczę 
gólnych urzędów.

będzie własny gmach dla zespołów 
artystycznych młodzieży oraz salą1 
kinowo-teatralną na 1.200 osób i 
koncertową na 300 osób. Specjalny 
ośrodek szkoleniowy obejmie salę 
wykładową, świetlicę i biblioteki, w 
których kształcić się będzie ponad 
300 młodych działaczy społecznych 
Ośrodek szkoleniowy posiadać b i­
dzie własną bursę. W specjalnym 
gmachu mieścić się będą władze na­
czelne Zjednoczonej Organizacji 
Młodzieżowej.

Ostatnio SARP rozpisał aonkuis 
na budowę Centralnego Domu Mło­
dzieży i dzielnicy, młodzieżowej, w 
którym biorą udział najwybitniejsi 
architekci polscy. Pierwsza nagroda 
w konkursie wynosi 500.000 zi. Za­
kończenie konkursu nastąpi z dniem

Walka z anarchią na drogach
winna być prowadzona konsekwentnie i planowa

W pewnych odstępach 
mach prasy codziennej, szczególnie 
stołecznej znajdujemy lakoniczne no 
tatki informujące czytelników, o 
ilości nieszczęśliwych wypadków, 
spowodowanych przez nieostroż­
nych i lekkomyślnych kierowców sa 
raochodowych oraz przez samych 
przechodniów.

Nasi kierowcy w znacznym procek 
e nie stosują się do obowiązują­

cych przepisów drogowych, a rów 
nież zachowanie się przechodniów

ulicach i drogach wiele jeszcze 
pozostawia do życzenia.

Zagadnieniom porządku na na­
szych drogach poświęca się zazwy- 

taj nieco więcej uwagi z racji po-
ażniejszych wypadków.
Tak na przykład było w związku 
wypadkiem, jaki wydarzył się nie

dawno w Warszawie na moście Po 
niatowskiego, gdzie podczas wymi­
jania się został potrącony i zepchnię 
ty na barierę mostu autobus komu­
nikacji miejskiej, wiozący ponad 50

Tylko dzięki szczęśliwemu zbiegu 
ivi okoliczności autobus nie runął 
v nurty Wisły, a jedynie został tam 
lepchnięty kilkunastoletni uczeń, 
przechodzący chodnikiem obok ba- 

niostu w momencie katastrofy.

Prasa stołeczna poświęcając
:as więcej uwagi zagadnieniom ru 

ciiu kołowego na drogach i ulicach, 
stwierdziła, że liczba wypadków sa 
raochodowych przekracza w Polsce 
znacznie cytry notowane w innych 
krajach.

Rocznie traci u nas życie na sku- 
k wypadków samochodowych ty­

siące osób, a jeszcze więcej ulega
—wałemu kalectwu.

Są to naprawdę tragiczne cyfry i 
dlatego też, nie od dziś zresztą za­
interesowane władze prowadzą wal­
kę z anarchią panującą u nas w dziś 
dżinie przestrzegania przepisów ru- 
:hu, zarówno przez kierowców sa­
mochodowych, jak i przechodniów.

Na naszych łamach niejednokrot­
nie już podkreślaliśmy przy różnych 
okazjach konieczność prowadzenia 
zdecydowanej walki o utrzymanie 

jezdniach, wskazując 
na ogrom szkód materialnych, jakie
ponosi całe społeczeństwo na sku 
tek anarchii drogowej.

Sprawa bowiem jest o wiele waż­
niejsza, niżby się na pozór wydawa­
ło. Dlałego też jej uregulowaniem po 
winny się zająć wszystkie zaintere­
sowane bezpośrednio czynniki.

Byliśmy kilkakrotnie już świad­
kami akcji władz przeciwko gang­
sterom drogowym, lekkomyślnym 1 
nieprzeslrzegającym przepisów ru­
chu, kierowcom samochodów oraz

Kongrssy i zjazdy tylko we Wrocławiu
kulturalne i gospodarcze winny 

przewidziane w swoim planie na rok 
1948 wszelkie kongresy, zjazdy i in 
ne uroczystości o zasięgu ogólno­
polskim odbywać we Wrocławiu w 
czasie trwania Wystawy Ziem Od- 

/skanych.

W związku z powyższym instytu- 
[cje proszone są o zgłoszenie w ter- 
’ minie do dnia 20 maja 1948 r. swoich

SPRZEDAŻ TOWAROW
WYBRAKOWANYCH

WARSZAWA. -  W najbliższych; 
dniach powstanie specjalna Wielo-i 
branżowa Składnica Towarów Wy- 
brakowanych, w której odbywać 
się będzie sprzedaż towarów źle wy 
konahych i odbiegających od asor­
tymentowego planu produkcji. 
Sprzedaż towarów wybrakowanych 
odbywać się będzie po cenach spe­
cjalnie niskich.

Rządu dia spraw Wystawy Ziem Od 
zyskanych we Wrocławiu, bądź oso 
biście (Warszawa, ul. Litewska 10), 

Ibądź telefonicznie (tel. 8-33-32).

przechodniom, którzy są ceęsto m - 
równi z szoferami w«wi spowoefe-

ania wypadków.
Akcja władz, milicji drogowej na­

szym zdaniem nie jest prowadzona 
wystarczająco systematycznie. Czę­
sto w różnych miastach ogranicza 

ona do sporadycznych kontro!' 
drogach i spisywaniu protoko­

łów za nieprawidłową jazdę, a jeśli 
chodzi o przechodniów o nie prze­
strzeganie przepisów drogowych dia
pieszych.

Na katowickim rynku na przykład 
obserwowaliśmy przez dłuższy czas 
akcję milicji, szkolącą przechodniów 

prawidłowym przechodzeniu iezd
w ruchliwych punktach miasta.

O tym jak przechodnie traktują 
przepisy świadczyć mógł bez przer­
wy niemal brzmiący gwizdek mili­
cjanta, który w ten sposób przywo­
ływał ich do porządku.

Akcja ta prowadzona dorywczo i 
innych miasta przyniosła pozytyw 

e rezultaty, szkoda jednak, że nie 
kontynuowana jest konsekwentnie
dalej z uprzednią energią.

Przy uregulowaniu (ego zagaduic- 
a potrzebne jest obecnie współ­

działanie trzech zasadniczych czy— 
ników: odnośnych władz drogowych
społeczeństwa, a w pierwszym rzę- . 

jest naszym zdaniem naj­
ważniejsze samej organizacji zawo­
dowej. zrzeszającej pracowników 
transportu.

W Związku Zawodowym Tran­
sportowców, istniejącym już w wie­
lu ważniejszych ośrodkach kraju 

zuacżiiei
liczbie kierowcy samochodowi, 

oddziaływanie na nich pó” li-' ' 
iązkowej może przynieść '!&- -

Raźniejsze niż dotychczas rezultaty 
walce o utrzymanie porządku na

naszych drogach i jezdniach.
Że tak jest naprawdę przekonaliś- 
y się poznając działalność Zwlą

zku Zawodowego Transportowców 
w. tak ważnym ośrodku Jak Zagłębie

pod “adresem Komisarza ■Pomysłowe. Napiszemy o tym od­
dzielnie, informując naszych Czytei 
ników o podjętej akcji, która w re­
zultacie może przynieść zmniejsze- 

naprawdę tragicznych cyfr...
Ełte

W środku pustyni wzniesiono ol­
brzymi czworobok z płyt granitowch 
ściętych u góry, przesłonięty białym 
płótnem. Przed pomnikiem z obu 
stron, zielonawo patynowane lewki 

I dźwigają siedmioramienne świeczni­
ki. U boku pomnika oitarz. Tłumv 
ludzi w ciszy ustawiają się wzdłuż 
placu.

Znałam przed wojną rzeźbiarza ja 
ko młodego chłopca — pracował u 
mojego męża, nazywał się Rapaport. 
Mąż mi wtedy mówił „ten chłopiec 
ma talent — wspaniały rzeźbiarz”
I oto widzę znowu Rapaporta dzi­
siaj. jako twórcę mcmumenłnlnoi 
rzeźby, Rapaport witając się ze 
mną powiedział: „Zawsze marzyłem 
aby w Warszawie stanął pomnik 
mojej 'oboty — ale nie o takim po­
mniki- myślałem — nie o pomniku 
moich sióstr, braci i ojców, i nie na 
takiej pustyni”.

Słońce stało już wysoko, i Zjechali 
się ministrowie, generałowie i puł­
kownicy. Nadciągnął pochód, któ­
rego przejście trwało dwie godziny. 
Delegacje z wieńcami. Nie było chy 
ba kraju na obu półkulach, który 
by nie przysłał swych przedstawicie 
li. Szli Żydzi z Chile. Żydzi z Argen 
tyny, ze Szwajcarii, Francji, z Au­
stralii Osieroceni Żydzi - członko­
wie rodzin, które tu z rek1 niemiec­
kiej zginęly.Z daleka nie rozróżnią 
łam twarzy, ale w pewne; nhwfł

Pojechałam na tydeioń do War­
szawy i jak to zwykle bywa miałam 
:io załatwienia niezliczoną ilość 
spraw. Prawie wszystkie wydawały 
•ni się tak ważne, że poza chęcią, 
ich załatwienia nic dla mnie już 
'więcej nie istniało.

Każda taka wycieczka do Warsza
./ ma smak podróży do utraconego 

aju — przecież urodziłam się i

•;<.;.lcojnyn mieście.. Wychodząc z po 
.ciągu zachłystuję się pierwszym hau 
stem ^tamtego” powietrza i  w  ol­
śnieniu _ bezmiernego zachwytu pod 
noszę wzrok ku niebu nad Warsza­
wa. A polem idę załatwić swoje 
#raw y.

Ale tym razem... Tym razem po- | 
Kłam przede wszystkim na odsło- • 
Bięcie pomnika bojowników i mę­
czenników „Getta”. Musiałam od­
wrócić się od tych najważniejszych 
spraw dnia dzisiejszego. Przypadko 
wo spotkałam znajomego lekarza. 
Przyjechał przed paru dniami z No 
wego Jorku. Jak każde powojenne 
spotkanie i  to przyniosło zdumienie, 
rodóść i '  łzy.. Razem pojecfeałifcny 
na. odsłonięcie pomnika.

Poniedziałek 19 kwietnia był rze- 
ezywiście pięknym dniem, Jednak 
doktór miał twarz pochmurną... — 
wróci do Nowego Jorku, ma lam oł 
brzymią praktykę, ma własną klini­
kę... „Jaka ta Warszawa zniszczona" 
— mówił, rozglądając się po bocz­
nych ulicach Żelaznej..

Wjechaliśmy w  północne niegdyś 
dzielnice; Po paru minutach jazdy 
w słońcu błękitnego dnia roztoczy­
ła się przed nami pustynia... Żółte, 
rumowisko cegieł porośnięte wyso­
kim perzem. Doktór starał się zrozu 
mleć Widzirtem w jego oczach wy- 
r’łćk przeniknięcia tego, co ha się 
Ą-iać musiałe, aśehw «

'S tefan ia C za jk a

P O M N IK  N A  P P S T Y N I
wśród tłumu poznałam siwą głowę 
. suchy profil Juliana Tuwima.

Środkiem placu kroczy czterech 
abinów obrytych białymi chustami, 

prowadził rabin wojskowy - puł­
kownik.

Pięć lat temu, tu -padły pierwsze 
strzały powstańców getta, parę me­
trów od „Umsenlagplatzu", gdzie 
stały czarne wagony ziejące chlo­
rem odwożące do gazowych komór w 
Treblince... Teraz już nie lekarz ale 

e mogę objąć rozumem ani wy 
obrażnią rzeczywistości Jak to być
może. Jak to się stało?

Rabini podchodzą do ołtarza — 
zza zasłony wyjmują srebrną terę, 
pochylają głowy w  modlitwie Roz 
poczyna się nabożeństwo. Czterej ra 
fcini głośnym szeptem wymawiają 
słowa modlitwy. ,

Przeżyłam getto warszawskie i  U 
kwidację — tu właśnie za murami 
600.000 bezbronnych ludzi — star­
ców. kobiet, dzieci wymordowano 
w bezprzykładnym w dziejach ludz 
kości bestialstwie. Pamiętam na tym 
miejscu, na tej naszej ziemi bez Bo 
ga trupy pookrywane gazetami, a 
później olbrzymie trzody ludzkie 
gnane nahajami Tędy maszerował 
Korczak na czele pochodu swoich 
dzieci.

Dno piekła, najokrutniejszy krąg 
i judzkiej hańby — Umsel lagplatz.. 
j Pamiętam: ciągniono za włosy 
matkę mojej przyjaciółki tu  zadżga

- ii bagnetem 94-tetniego rabina Sza
- :e Judkiewicza. be nie cheiał oddai

talesu. I w tym właśnie miejscu pad 
iy pierwsze strzały z rąk  zbuntowa 
nych Żydów. Tu walczył i zginął na 
barykadach największy poeta getta, 
Władysław Szlengel. Pamiętam jego

a  ostatni.

nach pomnika. Minister Skrzeszew­
ski pociągnął za sznur i  zasłona o- 
padła. Grupa bojowników getta, na 
drugim planie kobieta z dzieckiem 
starzee na ziemi u nóg chłopca - 
granatem. Piękna rzeźba.

Spojrzałam na Rapaporta, który 
stał przy mnie. Jak  to się stało, że 

który w tamtym czasie, gdzieś w 
środkowej Azji borykał się z losem, 
wiedział i potrafił stworzyć to dae-

trzymając w  ręku tom i żerdź. 
Prosimy Cię, Boże, o watkę krwawą, 
błagamy Cię o gwałtowną śmierći

Niech nasze oczy przed skona-

Nie widzą jak się wloką szyny,
Ale dłoniom daj jej celność Pa­

nie,
Aby się skrwawił mundur siny,
Daj nam zobaczyć zanim gardła
Zawrze głuchy jęk
W tych bumyeh dłtmiąch -

lapaeh z pejczem
Zwyczajny nasz człowieczy lęk.' 

Powtarzam sobie słowa, które wte
dy pomagały iść na przeciw nieunik 
nionej śmierci. I nagle słyszę, pól 
śpiew melodię, której od dziesięciu 
lat nie słyszałem — modlitwę za u- 
marłych „El Mol R-achamim" Nie 

i, jak się to stało, że mo 
nareszcie po tylu latach pierwszy 
raz płakać. Podniosłam głowę i 
przez łzy zobaczyłam że wszyscy in 
ni też pakali. Cicho bez jęku, bez
najmniejszego westchnienia, st 
obnażonymi g.wami i z. twarzami za 
lanymi łzami. Polem były przemo­
wy. Wa-rfca honorowa go obu

...Jak purpurowe krwiste kwiaty  
Z Niskiej i  Miłej, z  Muranowa 
Wykwita płomień z  naszych luj 
To wiosna nasza — to kontr­

atak,
To wino walki uderza do głown

Nasze m eM e  z wojny żydow-

Krzyk eztereoh War łAysbu 
oaerwieiW^

Jak taran bije słowo Sw a!

Asto Becker, nadworny rzeźbią* 
Hitlera, zamówi! w Gottensberąu 
granitowe bloki, z których miał sta 
nać pomnik zwycięstwa faszystow­
skiego właśnie w Warszawie. 9łe- 
gesmonument".

Jafc to 3ię stało? Jak to być m»- 
ae? Na rogu Atna’ewicza i Zhmenka 

pomnik bojowników i męczenni­
ków „Getta" w wolnej, robotniczej,
ludowej Polsce!?

Nie Arno Becker lecz Bapaport z 
Warszawy, nie nadv- ny ■zeżbiąw 
Hitlera, lecz Żyd pois I, którego ro­
dzina zginęła w settcie wybudował
pomnik dł* bęaoi



I r z y ie  Zasługi
Ma prawników 

przemysłu naftowego
KRAKÓW (m) — W dniu 1 maia 

arereg pracowników przemysłu naf­
towego w Krakowie odznaczony zo­
stał Złotymi, Srebrnymi i Brązowy 
mi Krzyżami Zasługi za wybitne za 
sługi w odkryciach nowych złóż, za 
przekroczenie planu produkcji, za 
(iługólelnia prace W nafriarśiwie 
itd.

Złotymi Krzyżami Zasługi cd- 
znaczeni zostali d r Tołwiński kon­
stanty za zasługi przy poszukiwaniu 
nowych złóż ropy i gazu oraz przy 
odkryciu złóż gazu w Dębowcu i taż. 
Florian Józef, dyr. rafinerii w Lima 
noWej za ofiarną 34 letnią pracę w 
tym samym zakładzie, uruchomienie 
ręfinerii po wyzwoleniu i przekro­
czenie planu -produkcji.

Srebrny Krzyż Zasługi otrzymali: 
Góia Ludwik, maszynista, przewód. 
Rady Zakładowej Rafinerii w Lima 
nowej, za 85 łat nieprzerwanej pra­
cy w przemyśle naftowym i wysiłki 
przy odbudowie Zakładu, Łącki Bła 
źej bednarz Z rafinerii Limanowa 
przew. Oddziału Zw, Zaw. Prac. 
Przemysłu Naftowego za 38 lat pra 
cy i  zasługi przy przekroczeniu pro 
dukcji, Paska Michał, ślusarz rafine 
rii w  Limanowej za 39. lal pracy i 
duże zasługi w  pracy spółdzielczej 
i społecznej. Soroczyński Leopold re 
fereńt w przedsiębiorstwie „Wierce­
nia Naftowe" przew. Oddziału Zw 
Zaw. Prac Przem. Naftowego w Kra 
kotrte. Stryczek Antoni zastępca dy 
rektora rafinerii Czechowice i Tka­
czyk Wojciech wiertacz w kópahtie- 
iWie naftowym.

Braaówy Krzyż Zasługi otrzymał 
Lewek Ludwik, palacz w rafinerti 
Glinik Mariampołski za przodowni­
ctwo pracy

Liga Lotnicza s Mra 
wznawia działalność

Olkusz <no -  w  w i  dnw> 
iikóiMtyhował rię w Olkusza, po­
w ałowy zarząd Ligi Lotniczej, w 
skład którego weszli wicestarosta 
Stelmach .--- prezes. W. Gągołek — 
skarbnik. Hubeczko — sekretarz, ks. 
Warchał?. inż. Wójcicki i Jarzębski 
— członkowie. Ponadto do zarżądn 
wchodzi trzech prezesów najHczniej 
szych kół w powiecie.

Na żebraniu tym nakreślono pian 
pracy, który Ib. in. przewiduje: za­
angażowanie powiatowego instrukto 
ra modelarstwa lotniczego, zorgani­
zowanie kursó* modelarstwa dla 
nauczycieli, przeprowadzenie wstęp 
r,.vch kursów spadochronowych dla 
młodzieży, reaktywowanie 
bowcówego. Poza tym w planie pra 
cy powiatowego zarządu LL prze­
widziane iest uruchomienie kół na 
terenie pow. olkuskiego, poza ,'uź 
istniejącymi kołami w Olkuszu. Wol 
brómiu, Skale, OgTOdzteńcn i decha 
nówkach.

J KRAKÓW (SI -  W Czyżynach 
pod Krakowem powstaje kombinat, 
łączący w sobie dwa zakłady: do- 

i tychczasowy surowcowy — zakład u 
: prawy tytoniu, oraz wytwórnię na 
i Dolnych Młynach o zdolności prze­
tw órczej 20 milionów papierosów, 
i Dotychczas Dolne Młyny produkowa 
lv 11 mil. papierosów dziennie. Fa- 

I bryka ta zostanie zmechanizowana i 
zairudni około 800 robotników.

Oglądając plany przyszłej fabryki, 
słyszymy, że w Europie'nie ma do­
tychczas zakładu o takiej wydajno­
ści produkcji.

Dość powiedzieć, że bawiący w 
swoim czasie w Czyżynach sądowni 
cy angielscy już wówczas byli zdu­
mieni rozpiętością zakładu czyżyń­
skiego. Obecnie będzie on przetwa­
rzał około 8 milj. kg surowca rocz-

Rózbudowa możliwa jeet jedynie 
i dzięki oszczędnościom, osiągniętym 
i przbz-Zastąpienie surowców żagrani- 
i cznych krajowymi.

„Eugeniusz Oniegin"
w  Operze k rak o w sk ie j

Opera krakowska wystąpiła z no­
wą premierą. Jest nią tym razem 
arcydzieło Czajkowskiego „Euge­
niusz Oniegin", Opera o przepiękne) 
muzyce i libretcie opartym na poe­
macie Puszkina. Przygotowania 
trwały kilkanaście tygodni, aż wre- 
tżciś 28 kwietnia odbyła się zapo­
wiadana i przez wszystkich oczeki­
wana premiera.

Tvm razem wystartowaliśmy r  
rozmachem. 7 odsłon „Oniegina” to 
7 uroczych Obrazów, każdy inny 
każdy wypracowany w Paidrohmui- 
szych szczegółach. Dekóractie, ko­
stiumy. a przede wszvs(klm światła 
(śwróćtle Uwagę, bywalcy ooerowi. 
m  smugę zachodzącego sóńća, od­
bitą w borgfczy zwykłego krzesła w 
pjżrwszvm jk d ś t ' -  w najlepszym 
„gatunku" ariystyć»nvm-

fóteż publiczność (CO móże hie 
to to  zbyt łsdbl* z lei sfcóny, gwa-

to  am tokwlto «»***»» to »  t KwoU Cajewtóiaea

Glinzymi kombinat tyton.owy
p o w s ta je  w  C z y ży n a c h

Obecnie odbyła się na rozpoczętej 
budowli uroczystość wmurowania i 
poświęcenia kamienia węgielnego 
pod te gmachy.

Przy Budowie zostało zatrudnio­
nych ok. 800 pracowńików budowla 
nyth i technicznych. Do listopada 
bieżącego roku stanie pierwszy 
gmach w stanie surowym, następne 
będą budowane kolejno w ciągu 2 
lat.

W uroczystości wzięły udział rze­
sze robotników, oraz goście:: w  imię 
niu wojewody krakowskiego, rad™ 
Jackowski naćz dyr. PMT w W: 
szawie. ittż. Naduiski, imien"-.» ' ’ , 
ZZ poseł Kowalczyk, dyr. Śnołcni 
tow. R-l n insp. SPB z W. -aZa- 
W y — ińł Andrzejewski, SPfł 
Kraków — inż. Łysoń, inź. Asłer. 
inż. Nlesiółówski, oraz przedstawić •: 
le partii — sekretarz OK PPS —

Jan Rcjman i PPR tow. Wasz 
kiewicz.

Gzesi i Ramuni 
zwiedzają wystawą 

„W ostta Ludów"
KRAKÓW (ta) -  Wysiawa „Wio­

sna Ludów 1846 — 1849" OtWart 
w salach Mużćuta łlistoryćżriego n 
Krakowa budzi wielkie zaintereso­
wanie. Wystawę zwiedzają (tantale 
zbiorowe grupy, młodzieży szkół 
krakowskich Oraz liczne wycieczki 
spoza Krakowa. Między innytai r  . 
stawę zwiedziły szkoły z Krzeszo­
wic. Staniątek, kilku miejscowości 
województwa kieleckiego oraz kil­
kuset osobowa grupa młodzieży :

Ostatnio wystawę oglądali dzien-
'.arze rumuńscy i wycieczki cze-

P a m i ę t a /

wakszawe/

dał jeszcze jeden dowód, że ochrona 
miasta przed ogniem spoczywa w 
wytrawnych i dzielnych rękach 
Krak. Zaw. Straży Pożarnej. (zd|ę- 
<aa M, Kieta)

Święto Krakowskiej Straży Pożarnej
Od 75 lat Krakowska Straż Pożar- 

obchodzi uroczyście dzień swe 
go patrona, św- Floriana.

W ramach tegorocznego święta 
straiy odbył się dnia 3 maia apel 

w walc* z żywiołem atra 
a następnego dnia defilada 

oddziałów straży 1 taboru sakoóczo 
efektownym pokazem gaszenia 

.pożaru" gmachu Państw. Zakładów 
jraficznych przy ul. Wielopole.

Na zdjęcia pierwszym zjazd z da- 
:hu bndynku na rynnie płóciennej- 
j dołu skoki z kilkunastometrowej 
wysokości na płachtę rozpiętą przez 
drużynę strażacką, W pokazie brał 
udział również tabor drabin i sprzę 
Iii gaśniczego.

Żywiołowe oklaski tłumów publi­
czności były nagrodą dla strażaków 
za ich sprawność i odwagę. Pokaz

Wśród książek |
ARTUR GLASNER: „WZORY 

UMÓW I INNYCH AKTÓW PRAW­
NYCH" Tom II, opracowali Marian 
Kamiński i Ignacy Janos* Weiss 
pod redakcją Ignacego Różańskegó, 
nakładem Księgarni Powszechnej w 
Krakowie-

Drugi tom tego pożytecznego i 
godnego uwifgi wydawnictwa zawię
ra opracowanie wzorów umów 1 
wniosków sądowych w zakresie ob­
rotu nieruchomościami, prawa d o ­
bowego t  o aktach stanu cywilnego 
prawa małżeńskiego, osobowego i 
majątkowego oraz prawa rodzinne­
go, opiekuńczego i spadkowego. Ca­
ły materiał prawa cywilnego, wmi- 
ńkowanego w latach 1945 — 1946 
został przez autorów opracowany 
dla potrzeb praktyk* i obrotu praw 
nego w sposób przejrzysty t popraw 
ny. Wzory zaopatrzone są w uwa­
gi ułatwiające orientację w przepi­
sach prawa i stanowiące często ko­
mentarz dla zrozumienia zawiłych 
norm prawa. Całość iest pod każ­
dym względem udana, Dlatego dzie­
ło to zasługuje na polecania i ze 
względu na swe saletr i wartość 
winno znaleźć się w reku każdego 
wykonującego praktyczny sawód 
prawniczy, lako wzorowy przewod­
nik i  rozumny doradca Nia marny 
też wątpliwości co do tego, że wy­
dawnictwo sppłni zamierzenia auto­
rów, przyczyniając się do utworze­
nia nowego słownictwa prawnego 1 
torolęe drogę do uiednóli«nl» ora 
w a cywilnego w tsrakiyea życia oa- 
,â JęwwAZ.-v

i zagłusza muzykę) każdorazowe pod 
niesienie kurtyny witała rzęsistymi 
oklaskami. Zasłużone brawa zbiera! 
też balet, i to własny balet opery 
krakowskiej, zorganizowany przez 
jej dyrekcję w porozumieniu z ba- 
lelmjstrzem Eugeniuszem Paplińskim 
i jego małżonką Miłą Kołplkówną. 
W zespole zorganizowanym na prąd 
ce widać wybijające się talenty. Ja­
ko 'takie wyiuie*hić należy przede 
wszystkim Stanisława Szymańskie­
go i nieznanego tai nazwiska jego 
partnerkę oraz Witolda Orlicę- 

Publiczność premierowa (wiado­
mo, iest zawsze nalgorszą publiczno 
śc'ą). tym razem entuziazmowała się 
nie na żarty- Po tfżeeiitl akcie kur­
tyna długo była podniesiona, okla­
ski wciąż brzmią for. Pod adresem 
wykńnuwdów, a przede wszystkim 
pod adresem wyciągniętych ,.ńa si­
łę” zza kulis nś scenę reżysera Wik

który opracował inscenizacją piasty 
eżńą. Długo też wzywano dyrektora 
Bierdiajewa, ale me mógł on opu­
ścić swego posterunku w orkiestrze 
i tylko stamtąd pozdrawiał swych 
wielbicieli.

Tyle o wrażeńfacb wzrokowych, 
oprawie, która tym razem słoi na­
prawdę na poziomie artystycznym.

Wykonawcami głównych ró! są 
dobrze nam znani * poprzednich 
przedstawień Maria Fafkenberg, Jo­
anna Krysińska, Krystyna Manaster 
ska, Halina Sżałkiewlcz, Bolesław 
Jankowski (w roli tytułowej), Alek 
sander Klonowski, Edmund Kossow­
ski, Adam Mazanek, Adam Łukasik, 
Ottokar Skibiński- Siły wyłącznie 
nasze własne, krakowskie. Orkiestra 
Filharmonii pod batutą Waleriana 
Bierdiajewa, tańce — Eugeniusz Pa- 
piióskł i  jego zespół.

A na scenie atmosfera dzlewłetna. 
stowieczna — jak żywa. Puszkinów 
ski romantyzm, liryka 1 przecudow- 
na miiz.yka Czajkowskiego, 0 której 
napisał prof. Reiss: „subtelny liryzm 
» obok niego brutalny oddźwięk nu­
ty koeaćlćlM i odgłosy stopa” I pó­

Jttsty dp
Towarzyszu Redaktorze!

Czyldcm  w jednej z książek, że 
ślepy los kleżhje krókttmi człowieka, 
lecz sądzę, że stwierdzenie to nie 
przcwidiije również innych wypad­
ków, jak naprzyktad: dziwne losy 
listu, Przedemną leży najoczywisirzy 
dowód złośliwości przedmiotów mar 
twych — niiykły list — którego dżię 
je i przygody wydają się mi dosyć 
zabówne.

A było lo tak. Jeden z komitetów 
PPS w woi. rzeszowskim uiysłal tfc 
redakcji lisi, w którym prosi o za­
mieszczenie sprawozdania z żebra­
nia. Było fo w lutym, czyli w cza­
sach trochę zamierzchłych — a. fś- 
stów takich pr :ychódzi dziennie kil 
kanaście Lecz list o którym pieni 
nie przyszedł, a raczej mówiąc tói- 
ślej przyszedł przed paroma, dniańii. 
W idkte zdumienie ogarnęło mnie, 
gdy na kopercie zauważyłem szereg 
pieczątek i to lite byle jakich: New 
York — Poznań. Wesoły list — po­
biegał po szerokim twiecle przez 
trzy  miesiące, by spocząć na moim  
biurku. Tylko dziwi mię trochę je­
dno: po co jadać z  Dębicy do Krako­
wa trzeba jechót przez Nowy York 
i  Poznań?

Inne kłopoty poeztóipe nastręczóM 
ml paczuszki przychodzące z Italii. 
Mam tam. przyjaciela, który wierząc 
w witaminy, stara się przysyłać mi- 
owoce. Cói kiedy te paczki widocz­
nie idą piechotą, gdyż dochodzą z rs 
guly po potu tygodniach, g. zawar­
tość ich posiada zamiast witamin 
spleśniałą ł  wyschniętą masę. Sądzę 
jednak — Towarzyszu Redaktorze 
— że niedópdtrzenia te, będą znikać 
i nie otrzymam Już listu z Bochni 
nia Tokio.

z tzaounkiem 
Ro
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Rolnicy ubazpieczaią się 
w olkuskim

OLKUSZ (JK) — Wobec **». Aa 
powiat olkuski co roku prawie na­
wiedzany jest Męską gradobicia, 
wyrządzają rolnikom ogromne sżko 
dy. Powiatowa Rada Narodowa w Oł 
kuszu na ostatnim posiedzeniu »- 
chwaliła wprowadzenie powszechne 
go ubezpieczenia ziemiopłodów na 
sasadaeh umownych przy obniżonej 
o 30 proc, składce tysiąca sumy i»- 
bezpieczenia. Bada wzywa wszyst­
kich rolników w powiecie- posiada 
jąoych wyżej 1 ha powierzchni u- 
żytkowej do dokonania ubezpieczę 
nia od gradobicia (żyta, pszenicy ję­
czmienia i  owsa) w Pow. Zakł. U- 
bezp- Wzajem, w Olkuszu.

Aktywiści ZHMS!
W niedzielę, dnia 9 maja, o godzi­

nie 10, w  domu partyjnym PPS, Ry­
nek 30, w sali 52, odbędzie się 
wspólne zebranie zarządów i  akty­
wów czterech demokratycznych ata 
demlcktch organizacji młodzieżo­
wych z referatem ideotogicznyn 
przedstawiciela Centralnego Komtta 
tu Jedności.

Ze względu na ważność omawia­
nych zpraw obecność aktywistów 
ZNMS-u obowiązkowa.

Z Tow. Pr Ti źal 
Pol ko-Radzieckiel

NOWY SĄCZ (rm) — Przy Urzę­
dzie Pocztowym w Nowym Sączu 
powstało Koło Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, do którego przystąpili 
wszyscy pracownicy pocztowi. Pre­
zesem Koła wybrano jednogłośnie 
ob. Borowicae Wł

ZOON PROF.
TADEUSZA KOWALSKIEGO.

KRAKÓW- — 5 maia zmarł w 
Krakowie, przeżywszy 59 lat, proś.' 
Tadeusz Kowalski, sekretarz ge-e» 
Polskiej Akademii Umiejętności. 
Zmarły był wybitnym specjalistą w 
zakresie filologii orientalnej, długo- 
letnim wykładowcą Untweysyteta 
Jagiellońskiego.

Druk. .Wiedza" Cłserzów.
a,



1 Maja w Olkuszu
i powiecie

OLKUSZ (1K). -  Manifestacja 
pierwszomajowi w Olkuszu i po­
wiecie mlata przebieg Imponujący. 
Blisko 8 tys. uczestników zapełniło 
Rynek olkuski. 40 sztandarów łopo­
tało, mieniąc się czerwienią na tle 
starych kamienic. Kilkanaście tran­
sparentów wzywało o jednolity 
front, o szczęśliwszą przyszłość, o 
konsolidację. Na wspólną uroczy­
stość do Olkusza przybyli górnicy z 
Bolesławia, robotnicy papierni Klu­
cze i chłopi z Przegln — wszyscy z 
orkiestrami.

Na trybunie udekorowanej czer­
wienią zasiedli przedstawiciele par­
tyj politycznych i społecznych. Z 
trybuny przewodniczący Komitetu 
Obchodu, tow. Pólchlopek-Korczyń- 
ski (PPR), przedstawiciele Woje­
wódzkiego Komitetu z Krakowa: 
Borek (PPS) i Wahiołka (PPR), 
Stron. Lud. Zagała i Organizacyj 
Młodz., Ptaszyński, Teresia Wójci- 
kówna i Edward Szotek (z Bolesła­
wia) wygłosili okolicznościowe prze 
mówienia. Uczestnicy uroczystości 
uchwalili rezolucję w której po­
zdrawiają bratnie narody, walczące 
o wolność i socjalizm oraz witają 
tbliżającą się jedność klasy robotni­
czej. Przed trybuną przedefilowały 
■zwarte szeregi robotników, chłopów, 
inteligenji pracującej wszystkich 
partyj, stowarzyszeń i cechów, har­
cerstwo, młodzież szkolna i organi­
zacje młodzieżowe, udając się na 
atadion sportowy, gdzie odbyły się za 
wody sportowe. Ognisko harcerskie 
i wieczorem zabawa w bomu Robol 
niczym, zakończyły święto ludu pra 
cujacego Olkusza.

Podobne uroczystości odbyły sic 
w Sławkowie. Skale, Wolbromiu. 
Pilicy i Żarnowcu.

Warszawa -  Kraków 3:3 (2 :3 )
KRAKÓW (CJ) — W rozegranym 

w Krakowie moczu o puchar Kałuży 
Warszawa odniosła sukces na boiska 
Garbarni, remisując z Krakowem.

WARSZAWA: Skromny, Matusz­
kiewicz, Serafin, Waśko, Szczurek 
Brzozowski, Cyganik, Oórski, Op­
rych, Mordarski i Olszewski, jTuż 
przed przerwą kpt. WOZPN-u zinie 
n*ł w obronie Maruszkiewicza tia 
Pruskiego, a w ataku Mordarskiego 
na Borowieckiego.

KRAKÓW: Jurowlcż, flanek, Bar 
wińskl, Jabłoński II, Jabłoński I, 
Wapiennik Adam, Borowski (Cheł­
mek), Uracz, Nowak, Kohut 1 lgną- 
czak.

W drużynie gości najlepszą częś­
cią drużyny była pomoc, która do­
kładnie kiyła atak krakowski i za­
silała celnymi podaniami swoich na 
pasiników. W ataku gości najlep­
szym był środkowy napastnik Op­
rych, klóry byl duszą wszystkich 
akcji napadu warszawskiego-

W drużynie krakowskiej najsła- 
biei zagrali obaj skrzydłowi Igna-

czak i Borowski, oraz Jurowicz w 
bramce. Ten ostatni ma przynal- 
mniej 2 bramki na sWoim sumienia. 
Najlepiej w drużynie krakowskiej 
zagrał BarwiAski W Obroliie, bracia 
Jabłońscy w pomocy 1 Gracz w atu

Przebieg gry: grę rozpoczyna 
Kraków I atak iego błyskawicznie 
przedostaje się pod bramkę warszaw 
ską, Nowak' oddaje piłkę do Kohuta, 
ten Idzie na .przebój i strzela nieu­
chronnie. Kraków prowadzi 1:0. Od 
tej chwili Warszawa z miejsca za- 
cz.-uta atakować i iltż w 8 min, Gór­
ski z zamieszania podbramkowego 
uzyskał wyrównującą bramkę Ola 
Warszawy, oczywiście nie bez winy 
Jurowicza.

W 11 min. Oprych idzie na prze­
bój między dwóch obrońców Kra­
kowa, Jurowicz źle obliczając wyla­
tuje, a środkowy napastnik Warsza 
wy strzela głową do pustej bramki, 
uzyskując .prowadzenie dla Warsza

Kraków ma kilka dogodnych sytu

jłrofiorosfto Jł k la sa

Mośsice ■ Groble 3:1 (0:0)
KRAKÓW (Aks), Do przerwy cha 

etyczna' gra obu zespołów na pozio­
mie przeciętnej C klasy, Dopiero 
no przerwie uzyskanie pierwsze) 
bramki przez Mośotce daje zastrzyk 
obu drużynom I teraz zaczyna się 
normalna gra. W krótkim czasie go­
ście strzelają drugą bramkę i opa­
nowują zupełnie boisko. Z rzutu wol 
nego pada trzecia najładniejsza bram 
ka dnia, nie do obrony. Miejscowi

od czasu do czasu przychodzą dc 
głosu i w ostatniej minucie gry tida- 
je się Im strzelić honorowy punkt.

Mośctce pokazały, że zajmują śłu 
szne miejsce w tabeli A klasy.

Dla gości bramki uzyskali: Oór­
ski 2 i  Tatczyi 1, dla miejscowych 
honorowy punkt zdobył Miksa Za­
wody prowadził ob. Mytnik. Wi­
dzów około tysiąca,

acji dla uzyskania bramki, łeez tak 
Kolnit, ignaczak Sak i Nowak niarńtt 
ją prawie 100 proc, ókazję,

Dopiero w 28 tńin. za fani Waśki 
na Kohucie na polu karnym, sędzia 
dyktuje rzut karny przeciw Warsza 
wie. którego egzekutorem jest Bar- 
wińskl, strzelając pewnie wyrównu­
jącą bramkę dla Krakowa, Warsza­
wianie za wszelką cenę staralą się 
prowadzić, lecz albo tijedyspozyciu 
strzałowa Ich ataku, albo dobrze spj 
stiiąca się obrona krakowsku prze­
szkadzają im w uzyskaniu bramki, 

Rod kohiec pierwszej'  połowy sę. 
dzla znowu dyktuje rzut karny pi ze. 
.•iw Warszawie za bardzo Problem* 
tyczny faul Serafina na Nowaku. Bar 
wińskl jest znowu egzekutorem rzu 
tu karnego l zmienia go pewnie na 
bramkę, ustalając wynik do przer-

Po przerwie od razu zaznacza się 
przewaga Warszawy, lecz atak iej 
nie potrafi! wykorzystać tego cyfro 
wo. Kraków w tym czasie ma kilka 
sporadycznych wypadków lecz rów 
nież bezskutecznie. Od 26 min zazna 
cza się przewaga Krakowa, lecz tak 
Gracz, jak i Nowak mając 100 proc, 
pozycje strzelają w aut. alho w rę­
ce Skromnego.

Wydawało się, że wynik ten utrzy 
ma się do końca, lecz w ostatnie’ 
minucie z koirtera bitego przez Ol­
szewskiego. Oprych bardzo przy rum 
nie skierował piłkę In siatki, uzy­
skując wyrównanie dla Warszawy. 
Tuż po rozpoczęciu gry gwizdek sę­
dziego kończy zawody.

Sędziował ob. Winiarski z Łodzi. 
Widzów 16 tysięcy.'

Przedstawiciele 
Zw. Gospodniego u Wojewody
KRAKÓW (m). — Przedstawicie­

le władz nowo-powstałej organiza- 
ci Ogólnopolskiego Związku Zrze­
szeń Przemysłu Oospodniego, prze­
wodniczący dr .1. Chojnacki, sekr. 
mgr. Z. Chojnacki oraż dyr- mgr. 
Wójcicki złożyli wizytę woitwodzie 
krakowskiemu tow. dr. Paseńkiewl-

Celem wizyty było pohtłormowa- 
nie przedstawiciela rządu o zada­
niach i celach organizacji przemy­
słu gospoduiego którego siedzibą 
jest Kraków, ośrodek ruchu turysty 
cznego.

Tow. wojewoda przyjął postulaty 
przedstawicieli związku.

24 zespoły amatorskie walczą
KRAKÓW (IM) 5 bm. rozpoczęły 

się w sali Międzyzwiązkowego Tea­
tru w Krakowie 5-dniowe eliminacje 
związkowych zespołów amatorskich 
Województwa krakowskiego. Do ken 
kursu tego przystąpiły 24 teatralne

o palmę pierwszeństwa
zespoły świetlicowe, przy czym z le 
renn Krakowa do eliminacji dopusz­
czonych zostało 10 zespołów, zwy­
cięskich w ostatnich elimhtacach po­
wiatowych.

Nad eliminacjami protektorat ełtję

Oprawcy „kacetu" przed Sądem

Wyjaśnienie
• likw.dacii odłogi* i poiortN

JtewiązuJńc do notatka •  tir.11 
naszego ..dziennika z W mułcą bi1. 
pt.: „k td  smarze odłogu, bettee mógł '■ 
korzystać z pionów”, o t»eód nartą- 
pdjąeejt

„Jak podaje „Dz. Urzędowy” jfc. ' 
1 Min. Rolnictwa i Reforu Rolnych, ' 
rolnicy, którzy własnymi* siłami za­
gospodarują odłogi ni# wchodząc* - 
W skład ich gospodarstw, będą mo­
gli beżpłalńfS użytkować te grunta 
przez okres jednego roku. Użytko- 
wlezę zapłacą jedynie podatek grud 
towy” —- otrzymaliśmy z urzędu 
głównego pełnomocnika do spmw 
podatku gruntowego pismo nastę- 
pująte!

„W związku z powyższym zawia­
damiam, że odnośne pismo okólne 
Ministra Seinlctwą i Reform Rol­
nych Nr. p. S. 4. IV. 6/4. z dnia* 
28 Stycznia 1948 roku (Dz. UPZ. Mitt. 
Rolnictwa i Reform Rolnych Nr. t, 
poz. 6) zostało uchylone zarządze­
niem Ministrów: Rolnictwa i ’ Re­
form Rolnych, Administracji Pu­
blicznej oraz Ziem Odzyskanych z 
dnia 28 lutego 1948 r.,,wydanym w 
porozumieniu z Ministrem Skarbu, 
w sprawie likwidacji odłogów (Dz. 
Urz. Min. Administracji Publicznej 
Nr. 9, poz, 53). Zgodnie, z wymie­
nionym zarządzeniem grunty leżące 
dotychczas odłogiem, oddane• aa 
podstawie tegoż zarządzenia w u- 
żytkowame winny być w myśl a r t  
12 ust. 2 dekretu z dnia 20 marca 
)S>4fi roku o  podatkach komunal­
nych. zwolnione od podatku grunto­
wego, przypadającego na rok 1948."

Powstała nowa spółdzielnia
NOWY SĄCZ (rm). -  W lokalu 

Zw. Samopomocy Chłopskiej w No- 
v/ym Sączu odbyło się zebranie 
członków nowozałoźouej Spółdziel­
ni Obrotu Zwierzętami i Produkta­
mi Mięsnymi, na którym wybrano 
zarząd, składający się z 12 osób i 3 
Zastępców. \

KRAKÓW (S). -  Podczas okupa­
cji w roku 1944—45 Willy Schlaucb 
weit był blokowym obozu w Herz- 
bauch. Objął on blok nr. S i  wkrót­
ce zasłynął swoim okrucieństwem. 
Schlauchweit chodził uzbrojony sta­
le w kij, lub pałkę gumową i bez 
najmniejszego powodu bił więźniów.

Należy dodać, że Schlauchweit 
przed wojną osadzony był w obozie 
koncentracyjnym za oszustwo, a na 
stępnie przebywał w Oświęcimiu. 
Schlauchweit znęcał się nad wszyst 
kimi więźniami.

W podobny sposób zasługiwała. 
się hitlerowcom Erna Boden, która 
wstąpiła do SS w 1943 roku w obo 
zle koncentracyjnym Oświęcim-.

Brzezinka. Boden mimo młodego 
wieku obchodziła się nieludzko z 
więźniarkami, bijąc je do krwi, a 
Jadwigę Baranowską skatowała za 
to, iż więźniarka ta chciała podać 
chleb swojemu ojcu, umierającemu 
z głodu.

Po WSpitulacj Niemiec, a w przed 
dzień zajęcia obozu Frendeńthal, do 
kąd Boden przybyła z Brzezinki, 
zbrodnicza kobieta wpadła do obozu 
z rewolwerem w ręku, grożąc wię­
źniarkom wystrzelaniem, jeżeli te ra 
zem z nią nie opuszczą obozu.

W tych dniach sprawy SChlaucH- 
weita i Boden wejdą na wokandę 
Sądu Okręgowego, Wydział VII 
Karny, w  Krakowie.

Celem nowozałożonej spółdzielni 
jest dostarczanie rolnictwu żywego 
inwentarza po przystępnych certach. 
Oraz wyeliminowania nieuczciwego 
pośrednictwa, które stało słą praw­
dziwą plagą jarmarków okolicz­
nych. Spółdzielnia zasięgiem swo­
jej działalności obejmuje 3 powiaty: 
nowosądecki, litnźuowski i nowotar 
skł.

Celem Jej uruchomienia postano­
wiono zaciągnąć pożyczkę w wyso­
kości 66 milionów złotych.

Społeczna Komisja Kontroli Cen działa

li wołeweda krakowehi tww. dr P a - ; 
senkiewicz I prezydent miasta tow. 
dr Dobrowolski. W skfcd sąd* bes- 
knrsowege wchodzą Mętowi ptmd- 
slawiciele świata artystyeeneco, óp 
rektorzy i aldorzy teatrów, literaci, 
dziennikarze, oraz dełegdeł ówiąz- 
ków zawodowych-

W uroczystej inaugmacti konkur­
su związkowych zespołów amator­
skich wzięli udział przedstawiciele 
władz wojewódzkich i miejskich z 
prezydentem miasta to*, drem Dob­
rowolskim na czele, przedstawiciele 
organizacji społecznych, politycz­
nych i zawodowych oraz Iłczttfe 
zglomadzona publiczność, żywo in­
teresująca się robotniczym teatrem 
amatorskim.

Teatr Ula Świata Pracy
„Teatr Niedzielny" Organizuje nad 

zwyczajne przedstawienie w sobotę 
dnia 8 maja 1948 r. o godzinie 15,39 
w dużej sali Starego Teatru. Będzie 
to ostatni występ Jana Kurnakowa 
na scenie krakowskiej w świetne) 
sztuce Simonowa.

MŁODZIEŻ Z 20 FABRYK 
WARSZAWSKICH STAJE 
DO WSPÓŁZAWODNICTWA 

WARSZAWA. -  Dnia 16 maja 
robotnicza młodzież Warszawy sta­
je do współzawodnictwa prtey *  V. 
etapie.

Udział swój zgłosiło dotychczas 
ponad 1.000 kandydatów z 20 więk­
szych zakładów Kacy.

W stosunku do etapu IV, którego 
uroczyste zakończeni* nastąpi w 
dnin »  meta, należy podkreślić du­
dy waeoat gości aczestntków i za­
kładów, objętych wspózawod- 
aietweni, W IV- etapie współzawod 
tuczyło 35* młodzieży w 7 faory

1.300.000 zl dało wWztżl 
im Wspólny Dom

GDAŃSK. — Pierwszomajowi, 
zbiórka uliczna m  Wspólny Dom 
partii robotniczych przyniosła na te 
renie wof. gdańskiego ponad
1.360.(100 złnlyoh. Na terenie miasta 
Odąggu przyniosła ponad

KRAKÓW (S) — Społeczna Ko­
misja Kontroli Cen zawnluskowała 
do Komisji Specjalnej o ukaranie 
grzywnami następujących kupców

Na grzywnę 15 tys. zł — Fr. Jelo 
nek, wędliniarnla przy ul. Aitgttstiań 
skiej 9, za nieujawnienie cen i brak 
cennika. Bartł- Olszewski, Bożego 
Ciała-31, za pobieranie wyższych 
cen za wyroby masarskie, Marta 
Pauczyńska, sklep spożywczy, Mazo 
wjecka 98, za nietiiawnieńle ten, 
Andrzej Popiołek, sklep gospodar­
czy, Mogilska 43.

Na grzywn§ 20 tysięcy: Ludwik 
Peliszek św. Sebastiana 10, wędli- 
niarnia, za nieujawnienie cen, Anto­
nina Miller sklep spożywczy, Zybli- 
klełidcza 9, za wyższe ceny na chleb.

Na grzywnę 25 tysięcy: Wanda 
Mizińska, art. fotograficzne, Florian

ska 12, za'pobieranie wyższej ceny 
za termometry lekarskie- 

Na grzywnę 35 tys. zł — Maria 
Wielkiewicz, sklep spożywczy. Mio­
dowa 13, za brak rachunków, Na 
grzywnę 50 lys. zł.: Henryk Szeląg 
wędliniarióa, Slradoin 19, za pobie­
lanie wyższych cen, Franciszek Ko 
wal wędllniarnia, Prądnicka 4, za po 
bieranie wyższej ceny za mięso.

Na grzywnę 100' tys. zł — Mar­
cin Kusionowicz, wędlianiarnia, pl. 
Mariacki 2. za pobieranie wyższej 
ceny za wyroby masarskie, St. Wo­
dziński Rzeźnicza 30, za sprzedaż 
w hurcie 137 kg. mięsa wołowego 
po wyższej cenie.

Komisja Kultury < Sztuki WRN po 
stanowiła dać możność ludziom pra­
cy zobaczenia tel sztuki w doskona 
lej obsadzie artystycznej. Bilety roz 
prowadza OKZZ w cenie 10 zł na 
wszystkie miejsca.

Uroczyste otwarcie „Teatru Nie- 
uzieliiego” zapowiedziane na nie­
dzielę 9 mała 1948 r. w sali kinote­
atru „Świt" ua godzinę 15 zapowia­
da się szczególnie imponująco.

W imprezie, której wykonawcy 
przygotowali wspaniały program "mu 
zycąpy, weźmie również udział do 
skonały zespół taneczny z Białej w 
strojach ludowych.

Na uroczyste otwarcie „Teatru 
Niedzielnego” zapowiedziały swój 
przyjazd władze naczelne jak rów­
nież wycieczka Polaków z Amery­
ki w  składzie 100 osób.

Bilety na powyższą imprezę mu­
zy ezno -  Ifcfoeczóą rozprowadza 
OKZZ w ooiwś 1* zł im wszystkie 
mlofooa.

CO » (BZIE « KIEDY
1H-I, m... -

TBATR MIEJSKI IM SŁOWAC­
KIEGO — godz. 19 — „Owcze źró­
dło", Lope de Vegi.

MIEJSKI STARY TEATR -  du­
ża safe — godz. 15 i 19 — „Harry 
Smith odkrywa Amerykę”.

MAŁA SALA — godz. 19.15 — 
„Dobra wróżba’’, Otwinowskiego.

TEATR LALKI I AKTORA 
„GROTESKA” — godz. 17 — „Kop­
ciuszek”.

TEATR RTPD „Wesoła Gromad­
ka” — godz. 12.30 -  „Parfurka kró­
lowej Bony” (szkolne).

TEATR- POWSZECHNY TUR — 
godz. 19 — „Uczeń diabła”, Shawta.

TEATR OPERETKA — godz. 
19.15 — „Najpiękniejsza z kobiet”.

DYŻUR LEKARZA POŁOŻNIKA
z Ubezpieczalni Społecznej dnia 
8 maja br. —dr. Szelc Stanisław — 
Kopernika 23, tel. 548-30.

We wszystkich innych nagłych za 
chorzeniach w nocy należy wezwać 
lekarza dyżurnego z Ubezpieczalni 
nr. tel. 570-70.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ROZ­
GŁOŚNI KRAKOWSKIEJ NA 

DZIEŃ 8 MAJA 1948 R. (SOBOTA)
6.15 — Wiadomości; 6.20 — „Zega 

rynka muzyczna” ; 7.15 — (płyty); 
8,20 — informacje ogóinopoiśkió 
8.25 -  Skrzynka PCK: 8.35 -  „Za­
klęty dwór"; 12 25 — „Pieśń Pol­
ska”: 12 50 — „Wieś słucha"; 13.00 
— AUdycja rozrywkowa; 14.00 — 
Koncert solistów; 14.45 Odpowiedź! 
na listy; 15.30 — „Lis w kurniku’ 
audycja dla dzieci: 16.35 — Skrzyn­
ka ogólna; 6.50 — Przy sobccie p» 
robocie; 18.00 — Lekcja języka ro­
syjskiego; 18.15 — „Z wędrówek po 
ziemi polskiej” audycja muzyczna: 
18.45 — „Zaklęty dwór 19.00 , — 
„Melodie świata”; 19.25 -  WW 
Ludowa; 21.00 — Kónoert; 21.38 u— 
miniatury kwartetowe kompWai»- 
rów rosyjskich; 21.55 —Pogadanka 
filmowa; 22.00 — Muzyka ttneM hij 
22.50 -  Muzyka taneczna;
Ostathie wiadomości; 23.25 — Nba* 
ka taneczna; 24.00 — Hymn i kónłśe 
■andycyj.



Polska prowadź drużyn'wo w wyścigu kolarskim
P raga -  W a rs za w a

B ratislava -  Łódź 2 : 2  (2 :2 )
' KATOWICE (les) — W uzupełnię 
niu wczorajszych wyników V etapu 
Wyścigu kolarskiego Praga — War­
szawa na trasie Zilina — Katowice 
podajemy poniżej punktację druży­
nową tego etapu:
-*1” 1. Polska I 22:08-35,2

2. Czechosłowacja I 22:13:12,2
3. Rumunia 22:19:16,3
4. Czechosłowacja II 22:26:50,4
5. Polska II 22:51:10,6
6. Bułgaria 23:14:56,4
Drużyna jugosłowiańska wycofa­

ła się z wyścigu na skutek zdekom­
pletowania zespołu.

Po pięciu etapach'prowadzi obec- 
ntó Polska I w czasie 77,00,17.z 
godz. przed Czechosłowacją II 
(77,08,46.8) i Czechosłowacją I w 
czasie 77,09,50 Na czwartym miej­
scu znajduje się  Rumunia (77,14, 
57.2), na piątym Bułgaria (78,53,00.1) 
i  na szóstym Polska II (79,05,07.8).

klasyfikacji indywidualnej. czasie 25,30 55.1 godz. przed Zori- 
obecnie i cem (Jugosławia) — 25,37,30.'pierwsze miejsce zajmuje ooeunie cem (jugosiawiaj — za,oi,ou.uu i i 

Krejcu Czechosłowacja w łącznym ‘ piakiem (Polska) — 25,38,53.00.

Śląsk -  Poznań 2:1 (2:1)
stety na skutek indolencji strzało­
wej jak i dobrej gry defensywy ślą.

nie umiała rozstrzygnąć spot 
kania na swoją korzyść.

Poznaniacy technicznie lepsi ustę 
powali Ślązakom pod względem 
szybkości, jak i kondycji. Prowa­
dzenie dla Śląska zdobył w 7 min. 
Kubocz na skutek fatalnego błędu 
obrońcy ZawiejL W 10 minut za 
rękę Matuszaka na polu karnym, sę 
dzia podyktował rzut karny, który 
Górecki zamienił na drugą bramkę. 
Honorowy punkt dla Poznania zdo­
był w  23 min. Czapczyk.

Widzów ponad 8 tys.

POZNAN — Rozegrane w Pozna 
niu spotkanie o puchar Kałuży mię 
dzy reprezentacjami Śląska i Pozna' 
nia zakończyło się szczęśliwym 
zwycięstwem Śląska w stosunku 
2:1. Przed, sędzią Pietruchowskim 
z Radomia obie drużyny wystąpiły 
w następujących składach:

ŚLĄSK: Chromik Pytlik,. Giebur, 
Wilczek, Bartyla, Duda, Górecki, 
Bąk, Kubocz, Cebula, Dybała.

POZNAM: Krystowiak, Weis, Za­
wieja, Groński, Tarka, Matuszek, 
Mecel, Gendera, Czapczyk, Każ- 
mierczak, Chmielewski.

-Przez prawie cały okres gry prze­
wagę miała drużyna Poznania, nie­

Łódź. — W obecności 20 tysięcy 
widzów rozegrany został w Łodzi 
mecz piłkarski między reprezenta­
cjami Bratislayy i Łodzi.

Mecz po szybkiej lecz na niezbyt 
wysokim poziomie technicznym sto­
jącej grze zakończył się wynikiem 
remisowym 2:2.

Drużyna czeska w której grało 
kilku reprezentantów państwa mia­
ła zdecydowaną przewagę technicz­
ną. Polacy braki techniczne nadra­
biali ambicją i szybkością.

W 20 minucie Szubert strzela obok 
wybiegającego Komara wyrównując. 
W 29 minucie gry Simansky silnym 
strzałem uzyskuje prowadzenie dla 
Czech. W 40 minucie Patkolo mija 
obronę słowacką i podaje piłkę le- 

ou Cichockiemu, któpiej i
ry pięknym strzałem wyrównuje. 
Wynik brzmi 2:2. Po przerwie w 
obu drużynach

zmian, które jednak nie wpłynęły 
na poprawienie poziomu gry. Lepsza 
w tym okresie jest drużyna goścf, 
nie potrafi jednak odzwierciedlić 
tej przewagi punktowo.

Dalsze wyniki 
w Lidze Szczypiórniaka

mistrzostwo 
Ligi Szczypiomika między miejsco­
wą „Wartą” i  ŁKS (Łódź) zakoń­
czyło się po żywej walce zwycię­
stwem gospodarzy w stosunku 8:5 
(4:3).

dionie miejskim w  Bydgoszczy mecz 
o mistrzostwo Ligi Szczypiórniaka-. 
pomiędzy zespołami KS ZZK „Leo- 
polia” (Opole) 1 KS „Zjednoczenie"’ 
(Bydgoszcz) zakończył się po intere­
sującej grze zwycięstwem „Leo- 
polii” w stosunku 13:8.

I • f„ F A V O R IT “)

d o s ta r c z a  Przedstawicielstwo 
"344) „  L  _ »  J B  O  R  641
KATOWICE, 5 MAIA NR 23, TELEFON NR 306-42

ZJEDNOCZENIE FABRYK MASZYN I SPRZĘTU GÓRNICZEGO

i f t z e n t i z e g a  sit?
p rz e d  k u p n e m  m a sz v n v  d o  p is a n ia  
m a rk i „ E R I K A ” N r 998712/5 s k r a ­
dzionej' w  d n iu  21 k w ie in ia  1948 r 
w  B iu ra c h  Z je d n o c z e n ia  P o lsk ic h  
F a b ry k  D ru tu , G w o źd z i i  W y ro b ó w  
z D ru tu  B y tom , u l. J a g ie l lo ń s k a  n r  23

Załuskie Ziednoczeirc Przemysłu Węglowego
zakupi:

warsztatowychi konstrukcje  sta low e  
' d ługości 6 0  8 0  m, s z e r . z u  ai 
1 T—1O m, z  toram i dla su w n icy

ć -  Z A B R Z E. u:

przetarg nieograniczony
U b e z p ie c s a ln ia  S p o łe c z n a

w  B y tom iu

przetarg nieograniczony
ad 1) 19 5. 48 godz. 10 
., 2) 20 5. 48 „ 10 
„ 3) 21. 5. 48 „ 10

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone

Komisyjne otw: 
znaczonym do składania ofert w pokoju nr 220. >

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, zmniejszenie
........  ” ................................. . ■ "  ' ” ” S> zwiększenia ilości robót, względnie

PRZETARG NIEOGRANICZONY

Ł naczelnika wydziału

Podkładki kosztorysowe
Wydziale Administracyjnym Ubezpieczalni Społecznej 

w Bytomiu ui. Żeromskiego 23 25 pokój Nr 8 w godzinach od 8 do 14.
Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach bez znaków lirmowych na 

kopercie zewnętrznej z napisem:
,'atnego ogrzewania w Szpitala V- S.

należy składać w Wydziale Adminlstracyjn 
23 25 pokój Nr 8 na parterze do dnia 14 i

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dr 
ad pkt. b) „Oferta i

1. Dworce ' ”

a U. S. w Bytomiu i. Żeromskiego

U. S. ’

Bytomiu przy 

Bytomiu ul. Żeromskiegonależy składać w Wydziale
23 25 pokój Nr 8 na parterze do 19 maja AB r. do godziny u.

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu i w tym samym miejscu o godz. 12 
Do oferty należy dołączyć kwit kasy Ubezpieczalni Społecznej na wpłaconi

wadium w wysokości 1 proc, oferc ' ....... ~ '  — ■—

DYREKCJA UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ 
w Bytomiu

•U„ (9367)

GLIWICKIE Zjei 
mysłu Węglowego poszukuje t< 
chników elektrycznych, maszynt 
wych i górniczych. Warunki pri 
cy i płacy wg Umowy Zbiorowe

BASSTWOWE ZAKŁADY WODOCIĄGOWE

TARG NIEOGRANICZONY

P IE G I i ż ó ł t e  p l a m y  u s u w a
<<•: krem i  mydio przeciw piegom

w  Itlim cza »»»
<<> Ż Ą D A Ć  W S Z Ę D Z I E !

..MIMOZA”

JOZEF BRONIA Katowice. Zabrska 20, teł. 351-96 

^gq^OŚć^jiapraw^izbro jeń^si!nikw^D lBELV^*l^)^

„ELEKTRO SPOJNIA“  -półdzielnia Pracy 
Katow ice, ul. Mickiewicza nr 14. lei. nr 31

Warsztaty: i Maja nr 25 Cl:

.3“  .................................*1.
Pełny asortyment druków i przyborów

.P e r f e c t a '

oraz druki dla majątków rolnych do nabycia we firmie

t .  M b iń sfń  i  $fca, J ia to m tte

„ J a s i w o S ć  n o t a t k a "
S p ó ł d z i e l n i a  z  odp . u d z i a ła m i GDYNIA

MYSZKOWSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE W KATOWICACH 
ul. Francuska 52

poszukują od zaraz no Wydziału Zaytu:

2 maszynistki - slenotypistkl 
o Oddziału Socjalnego:

1 kierowniczkę prewentoriom (która oblęła by rtłwocreł- 
te dzieci) 
yplomowanąj

Zgłoszenia osobiste w Wydziale Personalnym Myszkowskich 
Zakładów Papierniczych w Katowicach ul. Francuska nr. 52, gdzie

„ZłoteKrople“mgra M. jareckiego
W ytwórnia W afli

„Kościuszko"
Zabrze, ul. Wól n ości 307

l a b o r .  c h e m .- f  a r m .  
„ P h a r m e d "

Z ab rz e , ul. Wolności nr 278 
Żądać w aptekach. (11892)

Najskuteczniejsza reklama

TO—t  OGŁOSZENIE


